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Jityczny Ni 


przejmą departamenty administracyjne pod 


kontrolę Rady Sojuszniczej 
MOSKWA (obsł. wł.). Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Ko- 


ordynacy jnej, które odbyło się pod 


przewodnictwem przedstawiciela 


Stanów Zjednoczonych — Murphy; rozpatrywane były sprawy; doty 
czące tymczasowego ustroju politycznego Niemiec. W szczególności 
Komisja poświęciła dużo czasu sprawie utworzenia centralnych nie- 
mieckich departamentów administracyjnych. 


Zgodnie z uchwałami poczdamskimi — 
niemieckie departamenty polityczne, na 
czele których mają stać Sekretarze Sta- 
nu, winny działać pod kierownictwem Śo 
juszniczej Rady Kontroli. 

Przedstawiciele Stanów _. Zjednoczo- 
nych, ZSRR i Wielkiej Brytanii wyrazi- 
li zgodę na to, by Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych — zgodnie z uchwałami w 
Poczdamie i jako pierwszy krok do utwo- 
rzenia niemieckiego rządu tymczasowe» 
go — poleciła Sojuszniczej Radzie Kon- 
troli utworzenie centralnych niemieckich 
Departamentów Administracyjnych do 
spraw finansów, przemysłu, transportu, 
komunikacji, handlu zagranicznego, apro- 
wizacji i rolnictwa, 

Delegacja francuska zastrzegła się, iż 
zgodzi się na utworzenie centralnych nie- 
mieckich Departamentów jedynie w wy- 
padku osiągniecia porozumienia w Sspra- 
wies jedności ekonomicznej, w szczegól- 
ności — w Sprawie zdefiniowania tej jed 
ności. 

Jako warunek przyłaczenia się do tej u- 
chwały delegacja francuska wysunęła żą 
danie, by Zagłębie Saary zostało wyłą- 
czone ze siery kompetencji centralnych 
departamentów niemieckich | by utwo- 
rzenie departamentów w żadnym wypad. 
ku nie przesądziło sprawy ustanowienia 
specjalnego Statutu dla Zagłębia Ruhry 
i Nadrenii. 


Komisja rozpatrzyła : nastepnie Spra- 
wę wzajemnych stosunków między Soju- 
szniczą Rada Kontroli a centralnymi de- 
partamentami niemieckimi jak również 
sprawe kompetencji dzpartamentów. W 
imieniu delegacji radzieckiej Wyszyński 
Ef rz następujący projekt uch- 
wały: 

„Rada Sojusznicza wydaje dyrektywy, 
niezbedne dla kierowania departamenta- 
imi, włączając dyrektywy, określające w 
jakim zakresie funkcie administracyjne 


winny być rozdzielone pomiędzy depar- 
tamenty centralne a władze prowincional 
ne, 

Centralne niemieckie departamenty ad- 
ministracyjne — każdy w Swoim zakre- 
sie — wydają we właściwych wypad- 


mał w dniu dzisiejszym następu jące zarządzenie: 


wincionalny m“ 

Pierwszą część wniosku, dotycząca dy- 
rektyw Rady Sojuszniczej dla departamen 
tów, została przyjeta przez wszystkich 
członków Komisji Koordynacyjnej, ztym 
tylko, iż delegacia Stanów Zjednoczonych 
zarezerwowała Sobie prawo dodatkowe- 
go rozpatrzenia szczegółów. 

Na posiedzeniu omawiano również spra 
wę wzajemnych stosunków między do- 
wódcami stref okupacyjnych a centralny- 
mi organami administracyjny mi. 

Wyszyński zaproponował, by dowód- 


E instrukcje į polecenia władzom pro- 
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emiec 


konywali ogólna kontrolę nad działalno» 
ścią centralnych organów administracji 
niemieckiej į by w koniecznych wypad- 
kach mieli oni prawo zawiesić wykona- 
nie rozporządzeń centralnych organów 
niemieckich, jeżeli zarządzenia te będą 
sprzeczne z polityką Sojuszniczej Rady 


į Kontroli Jub też będa naruszać rozkazy i 


rozporządzenia dowódców stref, wydane 
zgodnie z polityką Rady Sojuszniczej, 

O każdym takim wypadku dowódcy 
stref winni zawiadomić Soiuszniczą Radę 
Kontroli. 

Komisja Koordynacyjna rozpoczeła ró. 
wnież omawianie sprawy utworzenia nie 
mieckiego ciała doradczego przy Sojusz- 
niczej Radzie Kontroli. Dyskusja nad ta 
sprawą została odłożona do następnego 


cy stref — każdy w swojej strefie — wy | posiedzenia, 
OOOO OOO ZW UUUULLUEULLLLLLULLLLLLJ 
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Sesja Sejmu Ustawodawczego 


e L4 e e 
zwołana na dzień 15 kwieinia rb. 
WARSZAWA (PAP), Biuro Sejmu zawiadamia; że marszałek Sejmu Ustawodawczego otrzy- 


j 


Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 kwietnia 1947 roku w sprawie zwołania sesji 
Sejmu U stawodawczego. Na podstawie art. 7 ust. 1 ustawy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 roku 
o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej — zwołuję Sejm Usta- 
wodawczy na sesję w dniu 15 kwietnia 1947 roku. 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Bolesław Bierut. 
Prezes Rady Ministrów (—) J. Cyrankiewicz. 


Audiencja u prezydenta Benesza 


Ambasador Wierbłowski wręczył listy uwierzy- 
telniające Prezydentowi Czechosłowacji 


PRAGA PAP. — We wtorek dnia 1-go 
kwistnia prezydent republiki czechosło- 
wackiej dr. Benesz przyjął na audiencji 
ambasadora R. P: w Pradze Stefana Wier 
błowskiego, który w obecności członków 
ambasady wręczył mu swe listy uwierzy 
telniające. Wręczając głowie państwa 
| szechostow ackiego listy uwierzytelniaja- 
ce, ambasador Stefan Wierbłowski wy- 


złosił przemówienie, w którym powiedział 
między innymi: 

„Mam zaszczyt wręczyć panu pismo 
prezydenta Rzeczypospolitzj Polskiej, u- 
poważniające mnie do reprezentowania 
Polski w charakterze ambasadora nad- 
zwyczajnego i pełnomocnika wobec Pa- 
na, dostojny Panie Prezydencie j wobec 
rządu republiki czechosłowackiej, Zosta- 


OWO MMO MOMOMOTMMM WOMAN MMTOWONA 


Terminujawniania się nie będzie przedłużony 


Obwieszczenie Ministra Bezpieczeństwa Publicznego 


WARSZAWA PAP. — Na podstawie u- 
stawy o amnestii, uchwalonei przez Sejm 
Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej 
w dniu 5 lutego 1947 r. do tej pory uzy- 
skało wolność przez zwolnienie z więzień 
i aresztów 20.000 ludzi oraz ujawniło j ure 
gulowało swój stosunek do państwa prze 
szło 20,000 osób, dotąd przebywających 
w podziemiu. 

Wszyscy ci, którzy zerwali z przestę- 
Dczą działalnościa przeciwko państwu de 
mokratycznemu i ujawnili sie przed orga- 
nami bezpieczeństwa publicznego, Są iuż 
wolnymi obywatelami Państwa Polskie- 
£o i przestali być Ścigani przez władze 
bezpizczeństwa. 

Korzystają oni z pomocy władz pañ- 
stwowych, które ułatwiają im powrót do 
normalnego życia i pracy nad pomnoże- 
niem dobrobytu Państwa i własnego. 

+ W, związku z tym, że możliwość ko- 


rzystania z dobrodziejstw ustawy amne- 
styjnej dla tych, którzy znajdują się w 
podziemiu, kończy się z dniem 25 kwiet- 
nia 1947 r„ Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego podaje do wiadomości: 

1) Termin ujawnienia się na podstawie 
amnestii poza 25 kwietnia przedłużony 
nie będzie; 

2) Ministerstwo Bezpieczeństwa Publi- 
cznego uprzedza, że wszyscy ci, którzy 
do dnia 25 kwietnia 1947 r. uchylą Się od 
skorzystania z ustawy amnestyjnej, nie 
ujawnią się į nie uregulnią swego stosun- 
ku.do Państwa — po dniu 25 kwietnia 
będa ścigani przy pomocy wszystkich 
środków, dostepnych władzom BezPieczeń 
stwa Publicznego į karani z całą Surowo- 
ścią prawa. 

3) Ministerstwo Bezpieczeństwa Publi- 
cznego ostrzega wszystkich ujawniają- 
cych Się, że cała broń musi być zdana 


władzom Bezpieczeństwa Publicznego, -- 
zarówno osobista, jak 1 znajdująca się w 
skrytkach į magazynach, gdyż ukrywanie 
broni ścigane będzie prawem. 

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicz= 
nego wzywa wszystkich, znajdujacych 
się w podziemiu i będących w niezgodzie 
z prawem, by nie dawali posłuchu róż- 
nym pogłoskom, rozsiewanym przez wro 
zie państwu elementy, zmierzające do 
powstrzymania ujawniania się, 

Tylko zerwanie z podziemiesi į zbrod- 
niczą antypaństwową działalnością przez 
ujawnienie się najpóźniej do dnia 25 kwie 
tnia 1947 roku chroni przed surowymi 
skutkami prawa i zapewnia Spokojne i 
twórcze życie, 

(7) Minister Bezpieczeństwa Publicznego 
Stanisław Radkiewicz. 
Warsżawa, dn, 8 kwietnia 1947 r. 


łem mianowany pierwszym ambasadorem 
R. P. w Czechosłowacji. Zdaję sobie do- 
kładnis sprawę, że zaszczyt, który mi 
przypadł w ak jak również i poważ- 
ne obowiązki, które na mnie spadły przez 
podniesienie poselstwa w Pradze do ran- 
gi ambasady — są związane z aktem 
o znaczeniu historycznym, jakim jest pod 
pisanie w dniu 10 marca rb. w Warsza- 
wie paktu o przyjaźni j wzajemnej po- 
mocy między Polską a Czechosłowacją. 
Pakt warszawski z 10 marca rb. nadał 
pełny walor naszym tymczasowym soju- 
szom. Pakt nasz niadługo mam nadzieję 
uzupełniony zostanie odpowiednimi trak- 
tatami z republiką francuska. Wierzę, że 
jesteśmy na dobrej drodze, aby stworzyć 
taki stan rzeczy, w którym błędy prze- 
szłości nie będą mogły się powtórzyć. 
Panie Prezydencie! Wszyscy Polacy 
wiedzą, jak wiele pracy włożył Pan © 
sobiście, Panie Prezydencie, w dzieło 
przyjaźni polsko - czechosłowackiej, jak 
wielkim jest pański udział w zawarciu 
paktu przyjaźni między Rzeczypospolitą 
Polską i Republiką Czechosłowacką. 
Dr. Benesz wygłosił dłuższe przemó- 
wienie na temiat braterstwa narodów sło- 
wiańskich — zespolonych ideą obrony 
przed wspólnym wrogiem — Niemcami. 
— Sojusz nasz — powiedział Prezydeni 
Benesz na zakończenie, — musi być trwa 
ły i żywotny oraz uzupełniony, — jak 
słusznie Pan sam wspomniał — szeregiem 
umów kulturalnych i gospodarczych, Nie 
wolno nam pominąć niczego, co mozłoby 
nas jeszcze bardziej zbliżyć į na w iekj ut» 


trwalić sojusz obu naszych bratnich tas 
rodów, 


Str 2 


GŁOS R 


OBOTNICZY 


Ni 384 


Okręty z żywnością illa Polski 


zamrożone w ohcych portach — przybywają wkrótce do Gdyni 


WARSZAWA (PAP) — Jak wiadomo 
ubiegła ostra zima wpłynęła na zatamo 
wanie żeglugi na Bałtyku. Szereg stat- 
ków, które nie mogły przepłynąć przez 
cieśniny, względnie wpłynąć do portów 
polskich, zostało rozładowanych w por- 
tach <cudzoziemskich. Należą do nich 
„Australia Victory", wiozący 1.300 ton 
drobnicy, >» rozładowany w  Malmoe; 
„Marchport* — 2.788 ton drobnicy, 
„Joss Benefacio", który wiózł m. in, 700 
ton mięsa, „Fred Galkraith" — 256 ton 
drobnicy, „Montedair* — 1.922 tony 
mięsa i ryb, rozładowane w Rotterda- 
mie. W Kopenhadze statek „Falstria* 
rozładował 52 tony smalcu. 

W najbliższych dniach wyruszą do 
Polski statki nierozłąadowane które na 
skutek złych warunków  atmosierycz- 
nych zatrzymały się w obcych portach: 
z Hamburga — „Marchdale'*, wiozacy 
1.958 ton mięsa z Antwerpii — „John 
Aldfeld'* — 7.999 ton oleju kokosowego, 
z Gottenborga „Mormacsaga” — 
4.400 ton drobnicy. z Malmoe — .„Bo- 
rysław'* — 562 tony drobnicy, z Rotter- 
damu „Rober Hove“ — 8150 ton kuku- 
rydzy, z Bremy — „Kraków“ — aleje 
techniczne. Ponadto czeka w portach 
zagranicznych 6 statków z końmi (w 
tym jeden transport rozładowano). 

W drodze z Ameryki do Polski znajdu 
ją się statki: „Fred W. Taylor“ — 523 
ton żywności, „Bałtyk* 18] ton drob- 
nicy. „H. St. G: Tucker“ — drobnica, 
„Slask“ — drobnica,  ..Baltraffio* 


m— 


Chcesz zostać prawdziwym wilkiem morskim? 


drobnica. „Paraguay“ — 2.765 ton smal 


cu, .Falstria* — drobnica. „Tunaholm* 
— 928 ton mięsa j drobnicy. „,Baltan- 
glia“ — drobnica, ..Baltonic*" — drob- 


nica, „Mormacpanen'* — drobnica. 
Panadto w drugiej połowie marca roz 

poczęto załadunek w portach . półzułi 

zachodniej 5 statków ze zbożami chlebo 


wymi (47.000 ton), przeznaczonymi dla 
Polski oraz drobnica (14.300 ton). 
Ogółem w portach obcych znajduje 
się 19 statków, zawierających ładunek 
31.679,8 ton i 5.192 koni; 11 statków z 
ładunkiem 6.942 ton znajduje się w dro 
dze; załadowano w marcu z przeznacze 
niem dla Polski z górą 60 tys. żywności. 


Targi o reparacje wojenne 


Marshall edna reka daje — drusa odbiera 


ŁONDYN (obst. wł). Z Moskwy donoszą, 
iż min. Marshall rozesłał do pozostałych mini. 
strów tekst amerykańskiego projektu rozwigzo 
nia sprawy odszkodowań. Marshall zgadza 


bieżącą produkcję przemysłową, domaga się 
jednak by wzamian za to zdemontowano i wy 
wieziono na poczet reparacji mniejszą ilość fa 


| bryk niemieckich, niż to było poprzednio prze 


się na częściowe pokrycie odszkodowań przez | widziane. s 
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Podpisanie umowy polsko-radzieckiej 


o wymianie iowarowej miedzy obu państwami 


4, MOSKWA (PAP). W dniu 1 kwieinig br. 
podpisano w Moskwis porozumienie między 
rządem ZSRR a rządem polskim, w którym stro 
ny umowiły się zawrzeć nie później niż 30 
czerwca br'umową o wzajemnych dostawach 
towarów na rok 1947/48. 


Do czosu zawarcia tej umowy będą odsy 
wały się wzajemne dostawy towarowe, które 
zostaną włączone do planu dostaw towaro. 


Czytaj 


„iŻalećtniego kapitana * 


Chcesz przeżyć 


tysiące przygód? 


Czytaj 
.siS=letniego kapitana 


Dziadek. ojciec i syn 
Wszyscy 
czytali 


i będą 


czytać 


„IZ.letniego kapitana: 


Juliusza 


Vernego 


ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


Cena 280 zł. 
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LIIGG0 WOJAKA SZWEJKA 


podczas wojny Światowej 
|Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 


Porucznik Dub był wprost zrozpa- 
czony, że nie uda mu się przeprowa- 
dzić zamierzonego planu zemsty. Gdy 
bowiem ruszyli w drogę, porucznik 
Dub myślał w duchu: 

— Czekaj, kadecie Biegler! Jeśli 
przytrafi ci się coś takiego, nie myśl, 
że każę zatrzymać auto na pierwsze 
twoje życzenie. 

W tym też celu prowadził miłą roz- 
mowę, o ile pozwalała na nią szyb- 
kość, z jaką łykali kilometry, i wywo- 
dził że automobile wojskowe, mające 
wyznaczoną marszrutę, nie mogą 
trwonić benzyny i zatrzymywać się po 
drodze. 

Kadet Biegler odpowiedział na to 
całkiem trafnie, że gdy automobil stoł 
i czeka na kogoś, to w ogóle nie po- 
trzebuje benzyny, ponieważ szofer wy- 
łączo motor. 

— Jeśli w czasie oznaczonym ma 
się przybyć na właściwe miejsce — 
wyiodził dalej porucznik Dub — to 
nie wolno zatrzymywać się nigdzie. 

Na to kadet Biegler wcale nie od- 
powiedział. 

Tak cięli powietrze przez jaki kwa- 


drans, gdy wtem porucznik Dub po- 
czuł, że ma jakoś dziwnie rozdęte 
brzucho i że dobrze byłoby zatrzymać 
auto, wysiąść, wleźć do rowu; zdjąć 
spodnie i szukać ulgi. 

Trzymał się po bohatersku aż do 
126 kilometru., ale wreszcie pociągnął 
szofera energicznie za płaszcz I wrza- 
snął mu do ucha: 

— Halt! 

— Kadecie Biegler — rzekł łaska- 
wie porucznik Dub zeskakując z auta 
i co rychlej pędząc do rowu, — teraz 
masz pan sposobność. Korzystaj pan. 

— Dziękuję — odpowiedział kadet 
Biegler — nie chcę na próżno zatrzy- 
mywać auta. 

A chociaż kadet Biegler całą siłą 
woli musiał panować nad swoim zde- 
moralizowanymi kiszkami, to jednak 
powiedział sobie w duchu, że woli na- 
robić w spodnie, niż stracić sposo- 
bność do zadrwienia z porucznika. 

Zanim dojechali do Żółtańca porucz- 
nik Dub jeszcze dwa razy kazał za- 
trzymać automobil, a na ostatnim 


lwych przewidzianych w umowie 


1947/48, 


na 


Gzarny sympatyk króla 

ŁONDYN (PAP). Prasa brytyjska donosi 
że w czasie podróży brytyjskiej rodziny kró. 
lewskiej w Afryce zdarzył się przykry incy- 
dent. Mianowicie jeden z murzynów przerwa! 
się przez kordon policji i wskoczył na samo. 
chód królewski z okrzykiem: „Ja chcę zoba- 
czyć królal”. Murzyn trzymał w ręku 10 szylin 
gów, kióre chciał wręczyć królowi. Zeskoczo 
na tym wypadkiem królowa odepchnęła mu- 
rzyna porasolką. Murzyn stracił równowagę 
i nia wypuszczając z ręki parasolki królowej, 
spadł z samochodu. Policja ujęła murzyna, 


Butny Niemiec 


WARSZAWA (PAP). Rudolf Hoess, były kc- 
mendant Oświęcimia, skazany został wyrokiem 
Najwyższego Trybunału Narodowego na ka- 
rę śmierci, oświadczył swoim obrońcom, że nie 
wystąpi z prośbę e łaskę. 

Mimo tó, w myśl dekreiu o Najwyższym Try 
bunale Noraodowym, prezes Najwyższego 
Trybunału Narodowego przesłał akta sprawy 
Hoessa w dniu dzisiejszym wraz z opinią 
Nafw. Trybunału Narodowego ministrowi Spra 
wiedliwości, celem przedłożenia Prezyden. 
towi RP. 


rok | kojan. W imieniu rządu polskiego umowę pod 


pisoł kierownik ministerstwa Żeglugi i Handlu 


Umowę w imieniu rządu radzieckiego pod- | Zagranicznego Grossfeld. 


i pisał minister Handlu Zagrunicznego ZSRR Mi 


Gdy ONZ nie 


zaprotestuje 


Truman będzie mógł pożyczyć dolary Grecji 


LONDYN (obsł. wł.) — Według donie- 


|| siania z Waszyngtónu Komisja Spraw Za 


granicznych senatu amerykańskiego przy 
jęła projekt Trumana o pomocy dla Gre- 
cji i Turcji w wysokości 400 milionów 
dolarów. Komisja postanowiła, iż Organi 


zacja Narodów Zjednoczonych lub Rada 
Bezpieczeństwa będzie miała prawo ©d- 
wołanią pomocy amerykańskiej(!). 

Obecnie projekt Trumana przechodzi 
ta rozpatrzenie plenum senatu, a następ- 
nie Izby Reprezentantów. 


Cieśnina, która koli Anglię 


Popisy ministra Gadogana na Radzie Bezpieczeństwa ONZ 


LONDYN (obsł. wł). Z Nowego Jorku do 
noszą, iż na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa delegat brytyjski Cadogan za 
żądał przekazania Międzynarodowemu Trybu 
nałowi w Hadze skargi brytyjskiej przeciwko 
Albanii. Cadogan przy tej okazji zaatakował 
delegata radzieckiego Gromykę za skorzysta 
nie przez niego z przysłującego mu prawa 
veta podczas rozpatrzenia wniosku brytyj- 
skiego, obciążającego rząd Albanii winą za 


B zomionowanie cieśniny Korfu. * 
POSZERZ "TT ZEK" YET IZOTERMICZNY 


— Na obiad miałem polski bigos. 
Z batalionu zatelegrafuję skargę na 
brygadę. Użyto zepsutej kapusty ki- 
szonej i bezwartościowego miesa, nie- 
zdalnego do użytku. Zuchwałość ku- 
charzy przekracza wszelkie granice. 
Kto mnie jeszcze nie zna, ten mnie po- 
zna. 


— Feldmarszałek Nostitz-Rhieneck, 
elita kawalerii rezerwowej — odpo- 
wiedział na to kadet Biegler — wydał 
dzieło: „Was schadet dem Magen im 
Kriege”, a w dziele tym zalecał, przy 
wysiłkach wojennych unikanie wiep- 
rzowego mięsa w ogóle. Każde nadu- 
życie podczas marszu jest szkodliwe, 


Porucznik Dub nie odpowiedział na 
to api słowem i tylko sobie pomyślał: 

— Pluję na twoją uczoność, ty smy- 
ku! 

Ale potem zastanowił się nad sło- 
wami kadeta Bieglera i wyrwał się ze 
zgoła głupim zapytaniem: 

— Mówi pan o nadużyciu. Czy przy- 
puszcza pan, panie kadecie Biegler, że 
oficer, wzgledem którego pon uważać 
się winien za podwładnego jada nie- 
umiarkowanie? Czy może chciał pan 
powiedzieć, panie kadecie Biegler, że 
się obżarłem? Niech nan będzie pe- 
wien, że za te grubiaństwa zda mi pan 
rachunek. Dziękuję za takie kompli- 
menty! Pan mnie jeszcze nie zna, ale 
jak mnie pan pozna,-to popamięta 


przystanku rzekł ze złością do Biegle: [pan porucznika Duba. 


re 


(D. c. n.) 


Przedstawiciel Polski amb. tange zwrócił u- 
wagę, iż Cadogan wykorzystuje Radę Bezpie. 
czeństwa dla celów propagandy politycznej. 

Rada Bezpieczeństwa odłożyła decyzją w 
sprawie wniosku brytyjskiego do chwili, gdy 
| delegat radziecki przedstawi swój punkt wi- 
| dzenia, 


Teatralny: strajk n'em'ecki 
urządzony przez Schuhmachera na 
rozkaz jego przyjaciół 


LONDYN (obst. wł.) — W dniu wczo- 
rajszym odbył się jednodniowy strajk 
protestacyjny górników i robotników, za 
trudnionych w ciężkim przemyśle Zagłe» 
bia Ruhry, W strajku wzięło udział 100 
procent górników i duża ilość robotników 
fabryk w Essen i Gelsenkirchen. 


Strajkujący nosili transparenty z napi- 
sami: „Pomagamy się dostatecznej ilości 
żywności dla wszystkich!“ 


Strajkujący zwrócili sig z protestem 
przeciwko „głodowym* racjom żywnoś- 
ciowym do Światowej Federacii Zwiaz- 
ków Zawodowych ł do konferencji 4 mi- 
nistrów w Moskwie. Według obliczeń 
władz brytyjskich wczorajszy strajk — 
„kosztował Europę 280 ton wegla", (które 
£o Europa i tak nie ogląda wbrew uchwa 
łom poczdamskim!). 


Uzkrojone bandy niem'eckie 
grasuą na srancy czeckos owackiej 


PRAGA PAP. W środę wieczorem czechosło- 
wacki urzędnik celny został uprowadzony i 


zamordowany przez bandę niemiecką, która 
przeszła granice Czechosłowacji w  pobiżu 
Rumbruk w odległości 100 km od Pragi 


Sledztwo ujawniło, że mord został dokonany 
w odległości około 10 m od granicy po stronie 
czechosłowackiej. Po zdjęciu ofierza obuwia 
banda wycofała się na stronę niemiecką. O. 
|statnio często zdorza się nielegalne przekra- 
czanię granicy przez uzbrojone bandy 
| Niemców sudeckich. 

Czynią oni to w celu dokonania kradzieży 


żywności į innych towarów, których brak ed 
czuwa sie w Niemczech. 
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GŁOS RUBOUINICZY = 
Co usłyszymy przez radie 


Dziś kina nieczynne 


Teatr, muzyka i sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Od czwartku t, |. dr: 3 bm. do dnia 6 bm. 
(pierwsze święto) Teatr nieczynny. 

Dnia 7 bm. o godz. 19 min. 15 „Krakowia. 
sy i Górale”, 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Od czwartku t. l. dn: 3 bm. do dnia 6 bm. 
$plierwsze święto) Tectr nieczynny. 

Dnia 7 bm. o godz. 19 min. 15 „Szczęście 
Frania" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Uwaga! piątek, 4-go i sobota 5-go kwiet 
Ma rb. przedstawienia zawieszone, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 

Drugiego dnia świąt 7 kwistnio dwa przed- 
stawienia „SZKLANEJ MENAŻERII" o godz. 
16-ej i 19.15. 


TEATR „SYRENA” Traugutła 1. 

Dziś, dnia 4, 5, i 6 bm. Teatr nieczynny. w 
ie 0 dnia 7 bm. Drugi dzień Świąt 

elkiej Nocy 2 przedstawienia komedii Hen 
nequina 1 Vebera w opracowaniu i z piosen- 
kami Jerzego Jurandota z muzyką Franciszki 
Leszczyńskiej i Mieczysława Porwita p.t. „PANI 
PREZESOWA”. Z udziałem całego zespołu 
„SYRENY *. Pocz. przedst. o godz. 16,30 i 19.30 
tel: kasy 272.70. 


TEATR „GONG” 
: Kopernika 16 
„Choć goła lecz wesoło” z Gierasieńskim 
no czele zespołu. W pierwszy dzień świąt 
Tsotr gra jedno przedstawienie o 19.30. 
CYRK Nr. 1, AI. Kościuszki 5-7. 
Otwarcie nastąpi 6-go kwietnia. 


TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 

Teatr Kukiełek-RTPD ul. Nowrot 27 do dn. 
é kwietnia włącznie nieczynny. 

Dnia 7 kwieinia o godz. 12-tej widowisko 
otwarte, L. Krzemianieckiej p.t. „Historia cota 
o niebieskich migdałach”. 


TEATR MŁODZIEŻOWY 1 DZIECIĘCY 
„SZAROTKA” — Kopernika 16. 
Wschodnie widowisko J. Warneckiego 
„Drogocenny naszyjnik”. Codziennie przed- 
stawienia zamkniete dla szkół, w niedzielę 
*a święta o godz. 11.30 przedstawienia otwor- 
ta dla publiczności. 
l = O ca 
PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna w łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na remont chłodni 
w Sanatorium Ubezpieczalni w Tuszynku, o- 
roz w Szpitalu Ubezpieczalni w łodzi, przy 
ulicy Dr. Kopcińskiego Nr. 22 

Oferty no ślepych  "kosztońysuch *' nóiieży 
składać w Ubezpieczalni Społecznej, przy ul. 
Wóiczańskiej Nr. 225, w pokoju Nr. 35, do 
dnia 12 kwieln.a br. do godziny 10-tej przed 
południem, w zapieczętowanej kopercie z 
nepisem „Oferta na remont chłodni”. 

Szczegółowa informacje oraz ślepe koszło 
rysy z warunkami przetargu można otrzymać 
w Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr. 35, tyi 
ko od godziny 8-mej do godziny 9-ei rano. 

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-tej 
w ostatnim dniu, oznaczonym na składanie 
ofert. 

Wodium przetargowe zgodnie z obowią- 
zującymi przepisami w wysokości | proc. od 
sumy przetargu należy złożyć w kasie Ubez- 
pieczclni Społecznej, a kwit dołączyć do ofer 


Ubszpieczolnia Społeczna w łodzi zostrze- 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę 
du na cenę, a także prowo uznania, że prze 
tafg nie dół wyników. 

Ted, dnia 2 kwietnia 1947 r. 


Ubezpieczalnia Społeczna w todzi 


Uwaga Motocykli śc'! 


Sezon się zbliża — czas doprowadzić 
do porządku zapłon oświetlenia i syg- 
nalizację. Wykonać to możecie w firmie 
„ELSAM” Żwirki 7. 


OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego w Łodzi 


ogłosza przetarg na: 
1) dzierżawę bufetu na terenie Ogrodu 
Zoologicznego oraz na 

2) otrzymanie prawa robienia fotografii na 

terenie ZOO. 

Do przetargu mogą zgłaszać się tylko przde 
siębiorcy (firmy) posiadający przepisowa u- 
prawnienia oddzielnie na każde zająci3). 

Oferty należy składać do dnia 8 kwietnia 
1947 r. da godzinv 12-6j w południe w biurze 
Dyrskcii ZOO — łódź. ul. Konstantynows<a 
Nr. 8 (I-go Listopada 172), w którym to ter- 
minie odbędzie się otwarcie ofert, 

Oferenci winni złożyć w Kasie Ogrodu 
Zoologicznego wadium kaucyjne w wysokości 
$ proc. oferowonsj kwoty, a kwit dołączyć 
do ofarty. 

Dyrekcja ZOO zastrzega sobie prawo WÝ- 
boru oferenta bez względu na oferowaną 
kwotę, a tokże prawo uznania, że przetarg 
ule dał wyniku. 

łódź, dnia 3 kwietnia 1947 roku 

Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego w Łodzi 
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6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne...” i ka- 
lend. histor:; 6,05 Dziennik; 6,20 Muzyka; 
6,57 Sygnał czasu, aud na „Dzień dobry”; 
7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości poranne oroz 
przegląd prasy; 7,35 Program na dziś; 7,40 
Koncert poranny; ,30 Przerwa; 12,30 Uroczy- 
ste nabożeństwo Drogi Krzyżowej z Kazimie- 
rzy Wielkiej; 15,00 Słuchowisko dla dzieci pt. 
„$amolubny olbrzym” w-:g O. Wilde'a; 15,25 
Koncert solistów. Wyk: J. Hupertowa —mez- 
zosopran i M. Szaleski — altówka, przy fortep 
J. Lefeld; 16,00 Dziennik; 16,12 Muzyka; 17,00 
Nabożeństwo z- Kościoła Ewangielickiego Św. 


POLECA SIĘ NA ŚWIĘTA 


wszelkie wyroby cukiernicze, za- 
jące i baranki, oraz różne wyroby 


z czekolady 


Firma ANGELEWICZ 
Piotrkowska 61 


Stefana; 18,00 Koncert religijny z Kościoła 
Mariackiego. Wyk.: Chór Męski Towarzystwa 
Spiewaczego „Hasło” w Krakowie, p-d S. Pro 
fica oraz soliści — Z. Wunsch-Pawiikowska— 
sopran, Wł. Dylag — organy i solo tenor. 
18,45 Audycja dla chorych w opr. ks. M: Rę- 
kasa; 19,00 J. S. Bach — „Pasja według Ewan 
geti: św. Mateusza” w wyk. Nowojorskiej Or- 
kiestry Symfonicznej, Chóru Westminsterskie. 
go i Chóru Młodzieży Koścoła Św. Małgorza- 
ty. Dyrekcja Bruno-Walter, 20.30 Dziennik; 
20.50 „Psalmy Gomółki 1 Kochanowskiego— 
Wyk.: Chór P.R. pod dyr. J: Kołaczkowskiego 
i recytacje; 21,15 Montaż dźwiękowy; 21,30 
Muzyka religijna, Wyk.: I. Lewińska — sopran 
i Zespół Instrumentalny pod dyr. Wł: O"mic- 
kiego; 21,50 „Tradycje wielkopostne w Polsce” 
— pog. prof. Z. Żmogrodzkiego; 21,55 Muzy. 
ka; 22,15 Z poezii religijnej J. Wittlina; 22,25 
Koncer; w wyk. Orkiestry P. R. w Bydgosz- 
czy pod dyr. A: Rezlera oroz L. Wasałowska— 
sopran, H. Oiłoczko — alt; 23,00 Ostat, wiad. 
dziennika radiowege; 23,27 (Z łodzi) Zakoń- 
czenia audycji i Hymn. 


Przyjmujemy „zę 


kie 
opon 


do wulkanizacji 


dętki na poczekaniu 
opony w ciągu 3 dni 


W związku z przystąpieniem do 3-letniego planu, ceny produkcji 


zostały 


obniżone o 30 procent. 


ZAKŁAD WULKANIZAGYJNY 


Łódź, Wólczańska 117 
Firma Szymczak 


ZARZĄDZENIE 


Na podstawie ustawy z dnia 5 marca 


zorze nad hodowla bydła, trządy chlewnej 


Firma Bukowski $-ka - 


ul. Piotrkowska 67 


Sprzedaż galanterii, konfekcji i 
manufaktury. Poleca swe towary. 


Wielki wybór! 
| PUDRU GZK Z | 


PRZETARG 

Ubezpieczolnia Społeczna w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na konserwację 
czterech dźwigów w Szpitalu Ubezpieczalni 
przy ulicy Dr, Kopcińskiego Nr. 22, oraz jed- 
nego dźwigu osobowego w klinice ginekolo- 
giczno-położniczej przy ulicy  łagiewnickiej 
Nr. 34-36, 

Oferty na ślepych  kosztorysach należy 
składać w Ubszpieczalni Społecznej, przy vl. 
Wólczańskiej Nr. 225, w pokoju Nr. 35, do 
dnia 12 kwietnia br. do godziny 10-tej przed 
poiudniem, w zapieczętowonej kopercie z 
nopisem „Oferta na konserwację dźwigów”. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kDszto- 
rysy z warunkami przetargu można otrzymać 
w Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr. 35, tyl 
ko od godziny 8-mej do godziny 9-6] rano. 

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-te| 
w ostofnim dniu, oznaczonym na składanie 
ofert. 

Ubszpieczalnia Społeczna w łodzi zastrze- 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę 
du na cenę, a żokże prawo uznanio, że prze 
targ nie dał wyników. 


łódź, dnia 2 kwietnia 1947 r. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 


Poważna Instytucja 


poszukuje 
na stanowiska Dyrektora Fabryki Meta- 


lowej inżyniara-mechanika z praktyką 

warsztatową oraz Kierownika Wydziału 

Zaopatrzenia, majstra i ślusarzy narzę- 
dziawych na Dolny Sląsk. 


1934 r. o nadzorze nad hodowlą bydła, trzody |i owiec (Dz. U.R.P. Nr: 32/46 poz: 203) za- 
chlewnej i owiec (Dz. U.R,P: Nr: 40 poz: 349) | rządzam spędy licencyjne buhai, knurów i 
oraz dekretu z dnia 25.6.1946 r. w sprawie | iryków na terenie miasta łodzi, które odbędą 
zmiany ustawy z dnia 5 marca 1934 r. e nad-lsię w następujących terminach i miejscach: 


Data Godzina 


10 kwietnia 1947 roku 8 rano 
14 kwietnia 1947 roku 8 rano 
Ir=kwietnia 1947 roku 8 rano 
15 kwietnia 1947-roku 9 rano 
17 kwietnia 1947 roku 9 rane 


19 kwietnia 1947 roku 9 rano 


Obowiązkowi doprowadzenia  podlegoją 
buhaje.po ukończeniu 1 roku, knury 8 mlesię- 
cy, tryki 6 miesięcy życia. 

Posiadacze winni przedstawić komisji kwa- 
lifikacyjne] dowody pochodzenia zwierząt. 

Rozpłodniki nie uznane przez Komisję Kwo- 
lifikacyjną do hodowli winny być wykastro. 
wane w ciągu czterech tygodni od daty orze- 
czenia tej komisji, 


Cukiernia „Zd eó j“ 
Łódź, Stefana Jaracza 5 


poleca 
na święta 
swoje wyroby cukiernicze 


OGŁOSZEN 


Pol AIEY A 


LECZNICA-PRZYCHODNIA, Piotrkowsko 3, sA 


rody ambulatoryjne i domowe lekarzy specja- 
listów, Analizy, Przyjęcia 10—19, tel. 26-45: 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Specjalność: Nowocze- 
sna protetyka zębów, Gdańska 26a (róg Za- 
wadzkiej). Tel. 169-00. 


Fóuzumano  smrzedaż 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie. 
nsz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie 
11-go listopada Nr. 3 

ZEGARKI, biżuteria. Kupno — sprzedoż B. 
Kowalski. łódź, Piotrkowska 3. 

DOM Meblowy Spółdzielnia „Budowa”, Łódź, 
Piotrkowska 154 tel. 202-84. Poleca najtaniej 
meble biurowe, sypialnie, stołowe. gabinety, 
kuchnie, topczany, kozetki, polowe 'óżka, fo- 
tele, krzesła i stoliki pod radio. Wybór du- 
ży Obsługa punktualna. 


POLECAM konfekcją męską ul. Piotrkowska 
Nr. 69. 

FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote i srebr 
ne, złom, zegorki poleca i kupuje „Okazja” 
Kilińskiego 47. ` 
KUPIMY wóz ciężarowy 3-tonowy, w dobrym 
stanie dla poważnej firmy prywotnej. Oferty 
prosimy zgłoszać telefon 115-32. 


ZEGAREK — złoto — srsbro — wszelką bi. 
żułore kupuje, sprzedaje, zamiedja najko- 
rzystniej Zakład Zegormistrzowski „Omega” 
Piotrkowska 4 


Miejsce spędu 


Radogoszcz, ul. Bema 6 
Sikawa — Majątek 
Brus — Majątek 
Augustów — Zagroda Józefa Stosa 
Chojny, ul. Rzgowska 
(Ryneczekj 
Ruda Pabianicka 
(Ryneczekjł-- 


r 4 «qe EA 


Winni niezastosowania sią do powyższych 


zorządzeń podlegają na zasadzie wyżej: cy 
towanych przepisów prawnych karze grzywny 
w wysokości 2000 złotych, 


łódź, dnia 3 kwietnia 1947 roku 


WICEPREZYDENT MIASTA 
(-) Stanisław Duniak 


Srebro kupujemy 
w każdej postaci i w każdej ilości 
UL. PIOTRKOWSKA 72 
Zakład 
Zegarmistrzowsko-Reperacyjny 


BOGUMIŁ KANDOR 
i HELENA ZIELIŃSKA 


IA DROBNE 


Różne 


ZDJĘCIA fotograficzne wszelkiego 
legitymacyjne, amatorskis, filmowe 
dukcje. Wschodnia 57. 


FACHOWA naprawa zegarków Warsztat 
iasg Algalia Miszcza Kosmider. Pomor- 
ska 


Zeanśiceeowacaje T o 
POTRZEBNA gosposio umiejaca gotować, 
Gdańska 65, Pralnia 

POTRZEBNA ponienka do sprzedaży w kio 
sku, Wiadomość Przejazd 86 m. 9, 8 wieczór. 


WYKWALIFIKOWANYCH mojstrów tkackich 
na bawełnę, oraz tkaczy, przewlekaczy i 
prząde przyjmuje PZPB Nr 9 w łodzi, ul. 
łąkowa Nr. 23 (róg Kopernika). Zgłaszać sią 
do wydziału personalnego, 
PRZEDSIĘBIORSTWO poństwowe zatrudni jed 
nego technika budowlanego i dwie maszynist 
ki — stenotypistki, Zgłoszenia z dokładnym 
życiorysem sub. „Przeds” składać, Biuro Ogło 
W PAP. Piotrkowska 133. Referencje pożą- 
ane. 


POTRZEBNA podręczna do krawięczyzny 
Spółdzielnia „Gwiozda”. Stefana Jaracza 15. 


Zaoanuhtone dokumentis: 


ZGUBIONO legit. tramwajową za m-ce nie-| 
| parzyste na nazwisko Czech Teofila, ul. Da-| 


chowa 4. 


wicz Zenon, Andrzeja Struga 38 m. 5. 


rodzaju: | 
i repro- | 


ZGUBIONO legit. PPR na nazwisko Oleksie. Ik 
kob 


Mieszkanie zapewnione, 
Na miejscu poszukujemy: referenta do 
Wydziału Zbytu, pożądane Liceum Han- 
dlowe i ogólna znajomość techniczna 
maszyn włókienniczych. Referenta do. 
Wydziału Transportowego, 
Oferty wraz z życiorysem składać pod 
„Poważna Instytucja". 


OGŁOSZENIE 

Żorząd Miejski w łodzi ogłasza przefarg 
nieograniczony na wykonanie į dostarczenie 
706 sztuk foteli do sali Filharmonii Łódzkiej 
przy ul. Narutowicza Nr. 20. 

Fotele winny być pomyślane jak fotele typu 
teatralnego to znaczy mogą być montowane 
zespołowo z siedzeniami -do podniesienia. 
Muszą być wygodne, wyścielane i tak urza- 
dzone, ażeby wykluczały skrzypienie. 

Bhższych informacyj oraz ślepy kosztorys 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym 
Zarządu Miejskiego w łodzi ul. Legionów Nr. 
10, III piętro, pokój 14 w godzinach od 9-ej 
do 13-ej. 

Oferfy pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na- 
pisem „Oferta na wykonanie foteli w sali Fil- 
hormonii łódzkiej” noleży składać do dnia 
15 kwietnia 1947 roku do godziny 9-ej rano 
pod wyżej wskazanym adresem, gdzie rów- 
nież w tym samym dniu o godzinie 10-ej na- 
słąpi otwarcie ofert, 

Do oferty należy dołączyć szczegółowe 
rysunki typu foteli i próbki materiału pokrycia 
siedzeń. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa. 
mi w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, na» 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej w 
łodzi ul. Roosevelta Nr. 15. Kwit wpłaconego 
wadium należy dołączyć do oferty. Zarząd 
Miejski w łodzi zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez wzglądu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 3 kwietnia 1947 r, 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


REWEENY NE GIT TT 
Uśsmóechmićń site! 


— Masz, malutka, śliczną krowę! 
— To na nic się nie zda, mój starusze 


u. Pan to z pewnością mówi wszystkim 


ietom. 


Su. 8 
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Z żucia partii 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ Z |. „HORAK” 

Dziś o godz. 13-e) odbędzie się zebranie 
sekretarzy kół tirmy „Horak”, 

Z a *% 

ZEBRANIE PLENARNE K, D, 

Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się pierw- 
sze posledzenie nowowybranego komitatu 
dzielnicy Staromiejskiej. 


ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędg się zebrania 
kól w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICRA 
O godzinie  17-e] 
kola. 
O godzinie 13-ej zebranie koła pracowni- 
ków kuchni pierwszej zmiany firmy „Horak”, 
O godzinie 15-ej zebranie koła Starostwa 
Grodzkiego. 
O godzinie 16-ej zebranie koła PSS-u. 


zebranie terenowego 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 16,30 zebranie koła „Union- 
Textil". 

O godzinie 15,30 zebranie koła „Mauer I 
Szwancke” oraz koła firmy „Helne”, 

O godzinie 9-ej runo zebrania koła 6-go 
Kom. M. O. 


ŚRÓDMIEJSKA 
O godzinie 8-ej rano zebranie koła 12-go 
kom, M O. 


BAŁUTY: 
O godzinie 15-ej zebranie koła tkalni fir- 
my „Buhle”, 


Co nowego w ZWM 


UWAGA CZŁONKOWIE KÓŁ SZKOLNYCH 
ZWM 

W poniedzialek dnia 7 kwietnia odbędzie 
się w Zarz. Miejskim ZWM PI. Zwycięstwa 13 
o godzinie 8-ej zbiórka członków Kół szkol- 
nych ZWM, 

Obecność wszystkich członków obowiąz- 
kowa pod rygorem organizacyjnym. 

Kierownik Wydz. Mł. Szkoln. M, Kiażalak 


ZBIÓRKA ZWM-owców f 
Zarząd Miejski Związku Walki Miodyc: 
wzywa wszystkich ZWM-owców do obowiąz- 
kowego stawiennictwa w dniu 7 bm, o go- 
dzinie 8-ej rano w Zarządzie Miejskim ZWM. 
Plac Zwyciestwa Nr 13, celem wzięcia udzia- 
łu w zbiórce dla powodzian. 


WIELEA ZABAWA W ZWM. 

Koło ZWM przy WKZ w Łodzi urządza w 
niedzielę dnia 6 kwietnia o godzinie 20-e] w 
lokalu Wojewódzkiej Szkoły PPR przy ul, Pi- 
ramowicza 3 

CAŁONOCNĄ ZABAWĘ TANECZNĄ 

Bufet obficie zaopatrzony, Orkiestra dobo- 
towa. 

Wstęp za zaproszeniami. Zaproszenia wy- 
daje sekretariat koła, w Klubie Ludowym przy 
ul. Zawadzkiej 20 w godz. 19 — 20,30, oraz 
dzielnica ZWM Śródm.-Prawa przy ul. Gdań- 
skiej 42. 

Ilość zaproszeń. ograniczona! 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Górecka Janina. Radomsko. Sprawa 
przydziału wyprawek niemowlęcych nie leży 
w kompetencji lekarza Stacji Opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem. Wyprawki przysługują dzie- 
ciom pracujących, te sprawy załatwia od- 
dział Zw. Zawodowego. 
można w Wydziale Opieki Społecznej. Jeśli 
nie ma żłobków podjąć by należało akcją ich 
organizowania przez miejscowe ogniwa Spo- 
łeczno — Obywatelskiej Ligi Kobiet. Akcję 
tę prowadzić by należało w tabrykach, gdzie 
dla dzieci matek pracyjących żłobek powi- 
nien powstać, i dążyć do zorgamizowania 
żłobków terenowych, tu konieczne byłoby 
współdziałanie z władzami miejskimi. Posta. 
ramy się sprawdzić wysuwane przez Was pod 
adresem miejscowej Opieki Społecznej za- 
rzuty. Wydają się one niedość ścisłe. Przy- 
ślijcie nam nazwiska i fakty. 


Dyżury aptek 
Czyński, Rokicińska 53 
Bartoszewski, Piotrkowska 95 
Rowińska Koprowska, Plac Wolności 2 
tonielewicz, Pomorska 9h 
Śiniecka, Rzgowska 5 
Dancerowa, Zgierska 63 
$iniecka — Rzgowska 5 


TELEFONY: 


Pogotowie Ratunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK — 17-11 
Pogotowie Ubezp. Społeczne] — 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biuro numerów — 199-00 


zy 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w łodzi, Komitet Redakcyjny. Red 


Uzyskać wyprawki | į 


Ze sportu 


Pięściarze łódzcy na rzecz powo 


dzian 


Mecz, na którym nie może zabraknąć nikogo 


Pomimo olbrzymich 
nicznych, Wydział Wychowania Fizycz- 
nego į Sportu przy Zarządzie Głównym. 
Związku Zawodowego Robotników i Pra- 
cowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce, jeden z pierwszych podjął inicja- 
tywe urządzenia w Łodzi wielkiej impr- 
zy Sportowej na rzecz powodzian. Wybór 
imprezy ' nie był trudny. Niedawny mecz 
międzypaństwowy w boksie Polska — 
Szwecja najzupełniej przekonał wszyst- 
kich, że Łódź kocha boks. 

Sportowcy łódzcy znają się na boksie 
i potrafią się entuzjazmować nie tyl- 


ko wtedy, gdy na ringu walczy Polak ze - 


trudności tech-| Szwedem, czy Czechem, ale w nie mniej- 


szym stopniu i wtedy, gdy w ringu wal- 
czy dwóch naprawdę dobrych przeciwni- 
ków. 

Taką ucztę szykuje tym wszystkim 
przy pomocy organizacyjnej ŁOZB, Wy- 
dział Wychowania Fizycznego i Sportu 
Zarządu Głównego Z. Z. Włókniarzy w 
drugi dzień świąt wielkanocnych. 

W hali Wimy o godz. 11 przed połu- 
dniem spotka się w tym dniu reprezen- 
tacia Wł. Zw. K. S. (Łódź) z teamem 
ŁKS—Zryw (Łódź). W ringu walczyć 
będą takie pary jak: 


Cracovia przyjeżdża do Łodzi 


i gra ze Zjednoczonym: i ŁKS-em 


Jak się dowiadujemy, na święta wiel- 
kanocne przyjeżdża do Łodzi doskonała 
drużyna Podwawelskiego Grodu, Craco- 
via, która rozegra u nas dwa spotkania 
piłkarskie. 

W pierwszym dniu Świąt przeciwni- 


kiem Cracovii będzie drużyna Zjednoczo- 
nych, drugiego dnia ŁKS. 

Obydwa mecze odbędą się na stadio- 
nia ŁKS-u. Początek o godzinie 16, przed- 
mecz o godzinie 14,80. 

Przedsprzedaż biletów w sekretariacie 
ŁKSu, Piotrkowska 67, 


Czarnecki II (Zjednoczone) — Gomit- 
lak (Zryw). 
Różycki (Filmowiec)—Stasiak (ŁKS). 


Ostrowski (Zjednoczone) — Czarnec- 
ki (Zryw). 

Nowicki (Wima) — Marcinkowski 
(ŁKS). 


Mazur (Tęcza) — Bonikowski (ŁKS). 


Kijewski (Zjednoczone) —  Taborek 
(Zryw). 

Trzęsowski (Tęcza) — Rychtelski 
(ŁKS). 


Urzędowicz (Victoria) — Żylis (ŁKS), 

Jaskóła (Tęcza) — Stec (Zryw). 

Poza tym zapowiedział swój udział w 
turnieju Pisarski, dla którego organizato- 
rzy szukają obecnis przeciwnika. 

Ceny biletów wejścia ustalono na 100 
i 200 złotych. Dla uczniów 4 szerego- 
wych po 50 złotych. : 

Jednocześnie zawiadamiamy, że Żadne 
bezpłatne bilety weiścia tym razem nie 
będą honorowane, Sądzimy, że nikt nie 
weźmie tego za złe organizatorom, ze 
względu na cel imprezy. 

. Przedsprzedaż biletów rozpoczęta zo- 
stanie dzisiaj. Odbywać się ona będzie 
w świetlicy Geyera i w lokalu Związku, 
ul. Tragutta 18, drugie piętro. 


Sport robotniczy w Ameryce 


wypowiada walkę „businessmenom: 


Na jesieni ubiegłego roku w Stanach 
Zjednoczonych powstała dopiero pierw- 
sza robotnicza organizacja sportowa. Na 
konferencję organizacyjną, którą odbyła 
się w Nowym Jorku w dniu 14 listopada 
1946 r. przybyło przeszło 400 delegatów, 
Związków Zawodowych, Komitetu Wete- 
ranów (organizacji ' zdemobilizowanych 
żołnierzy — uczestników drugiej wojny 
światowej) 4 postępowych organizacji 
młodzieżowych: Zapata: chwała stwo- 
rzenia tej nowej organizacji sportowej. 
Przyjęta ona została z entuzjazmem nie 
tylko przez zebranych, lecz i przez sze- 
rokie rzesze robotnicze. 


NAJWIĘKSZE MARZENIE LUISA 
Konferen- 
cja otrzy- 
mała mię- 
dzy innymi 
list od mi- 
strza świa- 
ta w bok- 
sie — mu- 
rzyna Joe 
Luisa, któ- 
ry życząc 
inowsj fe- 
deracji po- 
' wodzenia, 
pisze: 
„Jestem 
przekona. 
ny, że przy 
iaciele spor 
tu 4 Spra- 
wiedliwo- 


SA 


Joe Luis 

ści przyłączą się do moich serdecznych 
życzeń, Federacja wniesie nowy wkład 
do sportu i wypełni niejedną luke. Naród 
murzyński — dzięki Federacji — będzie 
mógł osiągnąć wyższy Stopień zdrowia 
i rozwoju fizycznego i walczyć na rów- 
nych prawach z białymi. Federacja nie- 
wątpliwie zadokumantuje, że przesądy 
rasowe i narodowościowe nie będą tole- 
rowane w sporcie amerykańskim. 


JAKIE ZADANIE BĘDZIE MIAŁA 
FEDERACJA? 


Na konferencji ustalono program prac 
Federacji, obejmujący m.-in. stworzenie 
ligi futbolowej i basketbolowej oraz or- 
ganizację zawodów bokserskich i lekkoat- 
letvcznych. Postanowiono przyjąć do 
Związku atletów amatorów oraz stwo- 
rzyć łundusz 1 miliona dolarów na budo- 
wę ośrodków sportu robotniczego, 

Od pierwszej chwil? swego istnienia 
Federacja postanowiła walczyć z przesą- 


Adami rasowymi i narodowościowymi. 


Nowopowsśtała Federacja uzyskała na- 
tychmiast gorące poparcie szerokich mas 
robotniczych Ameryki, pragnących Pow- 
stania potężnego i postępowego ruchu 
sportowego, wolnego od burżuazyjnych 
zwyczajów, prowadzących do tego, iż 
sport i sportowcy byli dotad tylko obiek- 
tami kombinacji finansowych wielkich 
businessmenów amerykańskich. 


A CO JUŻ ZROBIŁA... 
W pierwszym okresie swej działalno- 


Agencja Reutera donosi, iż po 25-lzt- 
niej walce sportsmenki angielskie wywal- 
czyły swój autonomiczny Związek Lek- 
koatletek Wielkiej Brytanii. 

LJ s 


Francuska Federacja Gimnastyczna 
zorganizowała w Domu Ludowym dziel- 


W Łodzi odbyło się ogólne zebranie 
dziennikarzy sportowych, członków Zw. 
Zawodowego Dziennikarzy R.P. 

Na zebraniu postanowiono powołać do 
życia Klub Sprawozdawców ji Publicy- 
stów Sportowych przy Zwiazku Zawodo- 
wym Dziennikarzy R.P, Oddział w Łodzi. 

Po omówieniu zasadniczych zadań 


klubu dokonano wyboru zarządu, w skład 


O pier 


0 AE 


ZZ A 
s 


W rozpoczętych przed tygodniem walkach o wejście do Klas 


się w Łodzi ZZK x Orłem (Gliwice), 


wsze pu 


ści Federacja wydzierżawiła w Nowym 
Jorku 6 sal sportowych dla młodzisży 
robotniczej, Federacja dysponuje ponad- 
to 2 basenami pływackimi, zorganizowa” 
no Już- sekcje futbolowa, koszykówki, 
siatkówki, zapaśniczą, pływacką į szer- 
mierczą. 

Postępowe czynniki społeczeństwa a- 
merykańskiego żywią nadzieję, iż w krót- 
kim czasie Federacja stanie się ofro% 
kiem ogólnego ruchu sportowego w Sta- 
nach Zjednoczonych. * 


Sport w skrócie telegraficznym 


|nicy Clichy w Paryżu zawody elimina- 


cyjne przyszłych uczestników Olimpiady 
1948 roku. 

Przed jury odbyły się popisy 50 za- 
wodników, którzy wykonywali dowolńe 
ćwiczenia gimnastyczne. 


Dziennikarze sportowi organizują się 


którego weszli: jako prezes — red. Roz- 
mysłowicz, jako sekretarz red. Szumlew- 
skł i jako skarbnik — red. Królewski, 

„Pierwszym krokiem zarządu klubu be- 
dzis nawiązanie kontaktów ; ścisłej współ 
pracy z władzami W.F. į W.P. okrężo- 
wymi związkami sportowymi i orzaniza- 
ZSR młodzieżowymi, szerzącymi ideę 
W. I. 


nkty 


WZT 


y Państwowej spotkał 
p 


Zwycięstwo 2:0 odnieśli kolejarze, których wraz z gośćmi widzimy na zdjęciu. 


i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14, Sekretariat 254-21. 


Zakł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”: 


Redakcja nocno 172-31. 
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W numerach niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 
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5 mil 


jonów Polakow na Ziemiach 


Ddzyskanyci 


w końcu bieżącego roku. Obszar zasiewów dwukrotnie większy oil zeszłorocznego 


W dniu 2 bm. w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych odbyła sie konferencja pra 
sowa dla dziennikarzy zagranicznych, na 
której wicemin. Administracji Publicznej 
— Wolski, udzielił wyjaśnień j informacji 
związanych z zagadnieniem naszych Ziem 
Odzyskanych. 

Wicemin. Wolski, w kompetencji któ- 
rego pozostaje akcja osiedleńicza na tych 
ziemiach, oświadczył, że wiosna spowo- 
duje nowy napływ ludności na tereny 
odzyskane. 

W chwili obecnej Ziemie Odzyskane 
zamioszkuje około 5 milionów Polaków. 
Znajduje się tam jeszcze 100 tysięcy 
Niemców, którzy w ramach akcji wysied- 
leńczej mieli opuścić Polskę jeszcze tej 
zimy. Z powodu ostrej zimy akcja repa- 
triacyjna została zawieszona. obecnie zaś 
ulega wznowieniu. 

Pertraktacjie w sprawie technicznej 
organizacji wznowienia akcii przesied- 
leńczej odbywają się obecnie w Berlinie 
z przedstawicielstwem brytyjskiej strefy 
okupacyjnej i należy sie spodziewać cał 
kowitego oczyszczenia ziżm zachodnich 
z elementu niemieckiego w przeciągu 2 
miesiecy. 

W dalszym ciągu wicemin. Wolski in- 
formuje dziennikarzy zagranicznych 0 
tym. jak silny jest napływ ludności pol- 
skij ną Ziemie Odzyskane. dodając przy 
tym, że w roku bieżącym obsianych be- 
dzie na Ziemiach Odzyskanych 3.400 tys. 
ha, to jest dwa razy tyle, co w roku ub.. 
a całkowite wykorzystanie ziemi ornej 
na Ziemiach Odzyskanych przewidziane 
jest w roku 1948, 

Inwastycie na Ziemiach Odzyskanych 


sięgają dotychczas setek milionów dola- 
rów. g 
Tegoroczne inwestycie, obeimujące, na 
poczesnym miejscu odbudowę, względnie 
budowę domów“ mieszkalnych, umożliwią 
wchłonięcie do końca 1947 r. tąkiej licz- 


imieszkałymi osiągnie cyfrę 6 milionów 
Polaków. S 
Zapytany o stanowisko w sprawie o- 
statniego przemówienia min. Marshalla 
ia konferencji moskiewskiej, wicemin. 
Wolski oświadczył, iż sprawa ziem za- 


by osizdleńców, która łącznie z już za-! chodnich została przesądzona w Poczda- 


Niewiele miesiecy dzieli nas od czaSu, 
gdy p. Stanisław Mikołajczyk, prezes 
i dyktator PSI.-u. z niezachwianą pewno- 
ścią siebie oceniał w pertraktaciach wy- 
borczych siłę wpływów tego stronnictwa 
w społeczeństwie polskim na (5 procent. 
Siłę wpływów partii politycznej mierzy 
się zazwyczaj dwoma wskaźnikami: 1-0 
liczebnością członków partij i 2-4 ideolo- 
giczna jej zwartościa į jednolitością. Rze- 
czywistość rzeczywista powoli lecz kon- 
sekwantnie odarła liści drzewo wybu- 
iałych nadziei pana prezesa Mikołajczy- 


ka, 


Już okres reierendum zadał poważny 
cios. twierdzeniom į wyrachowaniom sze- 
ja PSL-u. Nierozumne j przekornie de- 
monstracyjne ustosnyukowania się p. Miko- 
łajczyka do pierwszego pytania refaren- 
dum przyniosio mu nie sukces, lecz po- 
rażke polityczną. W tym to właśnie «- 
kresie, na tle różnie wewnstrznych w 
PSL-u, odłupała się od tego stronnictwa 
grupa poważnych działaczy ludowych. 
a ta se- 
cesja stała się początkiem rozpadu partii 
mikołajczykowskiej. 


zakładając „Nowe Wyzwolenie”, 


W miare wykazywanego przez pana 
prezesa uporu na tle rokowań o wspólny 
blok wyborczy, proces dezintegracji PSL 
nabierał co raz ż¿ywszego tempa. Nie by- 
ło niemal dnia. byśmy nie słyszeli i nie 
czytali o indywidualnych i grupowych 


wystąpieniach z partii p. Mikołajczyka. 
Szeregi secesjonistów i opozycjonistów 


rosły nieprzerwanie, fakty zrywania z 
błędną i szkodliwą dla Państwa polityką 
mikołajczykowską mnożyły sie bezustan. 
nia, a rezultatem tej masowei ucieczki 
był wynik wykorów sejmowych w dniu 
19 stycznia, w którym p. Mikołajczyk — 
przy pomocy rozmaitych „niezależnych“ 
— uzyskał nie 75 procent, lecz 5 procent 
mandatów. 

Ale na upór nie ma — podobno — le- 
karstwa. Kleska wyborcza nie otrzeźwi- 
ła p. Mikołaj ka, lecz — jak to możn: 
było stwierdzić na pierwszych posiedze- 
niach sejmowych — wprawiła go w stan 
jeszcze większego zaślepienia i zapamie- 
tania. Jest rzeczą naturalną, że w. rezid- 
tacie klęski wyborczej i uporczywego 
trwania pana przzesa w dawnych błędach 
rozpad PSL-u przybrał wprost żywioło- 


AUNIUAAAAA NEOA TEAANNON CAS ANON AACO NANRAR ARANON NODON ERTAS NNA MANNONOV NENANA ANAAO WOLNO MAMMA 


Wie meżtna do tego dopuscié! 


Bankructwo Filharmoni 


Łódzkiej 


Urządzenia burowe i instrumenty muzyczne maa hyć sprzedane z licytacji 


Przed kilku dniami na łamach naszego 
pisma zamieściliśmy artykuł alarmuiący 
o stanie finansowym naszej Filharmonii 
Łódzkiej, której grozi bankructwo. Jest 
to jedyna w kraju Filharmonia, która o- 
trzymuiuje dotacje w tak znikomych iioś- 
ciach. że po prosiu grozi jej ruina į zam- 
knięcie. 

W obecnej chwili Filharmonia Łódzka 
jest winna Ubezpieczalni Społecznej oko- 
ło 7680 tysięcy złotych. Ubezpieczałsia, 
nie mając możności uzyskania należnej jej 
Sumy przekazała sprawę Urzędowi 
Skarbowemu do wyegzekwowania. Urza- 
dzenie biurowe Filharmonii tudzież instru- 
menty niuzycznę zostały zajete przez eg- 
zekutora i. moga być w każdej chwili 
sprzedane z licytacji. 
: z k * š 


Pięćdziesięciu ezłonków  Filharinonii 
Łódzkiej postanowiło podisć ostateczne 
kroki celem ratowania instytucji, Do mi- 
nistra Kultury i Sztuki został wystoso- 
wany memoriat, w którym opisana jest 
dokładnie katastrofalna sytuacja naszej 
Filharmonii. Fiuharmonicy łódzcy proszą 
W nim © podwyższenie dotacji rządo- 
wych do 700 tysiecy złotych miesiecznie 
raz e przyznanie jednorazowej dotacii 
w kwocie jednego mitiona złotych na po: 
krycie zobowiązań wzgledem Ubezyie- 
czałni Społecznej — w przeciwnym razie 
Filharmonia będzie zlikwidowana. 

LI 


Zarząd Miejski miasta Łodzi nie jest 
OPPOOAWOOWKNEFOWYKYCTOTOWOYPOCY LENY PY EENE 


Sprzedaż mięsa i tłuszczów 
w okresie świątecznym 


Na podstawie zarzadzenia Ministra Apro- 
wizacji i Handlu z dnia 22 bm. obrót mięsem, 
Jego przetworami i tiuszczami zwierzęcymi 
jest dozwolony w następujące dni okresu 
świątecznego: 

4 kwietnia — piątek 
5 kwietnia — sobota oraz 
12 kwietnia — sobota. 

Natomiast za bezmięsne należy uważać 

dni: 

od 7 do 11 kwielnia włącznie 
l w tych dniach sprzedaż produkiów mięs- 
nych craz zwierzęcych jest zakazana. 

Zmiana ta dotyczy tylko sprzedaży wszel- 
kich handlowych produktów, natomiast w od- 
niesieniu do zakładów gastronomicznych o- 
bowiqzują nadal dotychczasowe dni bezmięs: | 
Be, 


również”w stanie przymeść witkszej do- 
raźnej partocy,Filharmonii Łódzkie; gdyż 
zajęty jest obecnie remontem gmachu 
Filharmonii. przy ulicy Narutowicza. Po- 
zostaje jako ostatnia deska ratunku Mini- 
stenstwo Kultary i Sztuki oraz... Społe- 
czeństwo łódzkie. 

Przy całym szeregu filharmonii zagra- 
nicznych istnieją specjalne towarzy- 
stwa, opiekujące sie tymi instytucjami 
muzycznymi. Filantropowie > melomani 
płacą specialne składki na rzecz pomo- 
cy instytucjom muzycznym. Czy u nas 
nie znalazło by się grono osób, lub insty- 
tucji, które by zaięły się losem Filhariaa- 


tych dniach w Sali konferencyjna) 
-srstwą Sprawiedliwości odbyło Sie 
pierwsze posiedzenie Komisji, powołanej 
celem opracowania projektu jednolitego 
polskiego kodeksu cywilnego. 
Posiedzenie zagaił minister Sprawied- 
liwości ob. Henryk Światkowski, podkreś. 
lając. iż po przeprowadzeniu unifikacji 


prawa — prawnictwo polskie wkracza w 
drugi, niemniej ważny okres prac nad 


prawem cywilnem. Okres ten, Doświe- 


nii Łódzkiej? Czy nie znalazłyby sie 
społeczne siły — które by mógły urato- 
wać ją od katastrofy, Spbopalaryzowaty 
jej występy wśród naprawdę szerokich 
rzesz społeczeństwa. 

Przecież gdyby odpowiednie czynniki 


włożyły więcej starań w upowszecinie- 
nie występów Filharmonii nasze: która 
Jest najlepszą w kraju — napewno nie 


doszłoby do podobnej katastrofy. 

W każdym razie do sprzedaży instru- 
mentów naszej Filharmonii dojść rie mo- 
że i nie powinno! Srodki ratunku musza 
się znaleźć! 


H. Rudnicki. 


Jednelity Kodeks Cywilny 


opracowuje Komisja Ministerstwa Sprawiedliwości 
W i j| con 


ny 


pracom kodefikacyjiym, zakońćzo- 
będzie opracowaniem jednolitego, har- 
ego kodeksu cywilnego w Polsce. 
Kończąc zagajenie ob. Minister życzył 
Komisji jak najbardziej owocnej pracy. 

Podczas pierwszego posiedzenia — Ko- 
misja uchwaliła regulamin swych prac o- 
raz przyjęła plan odnośnie przedmiotu i 
zakresu prac, jak również wyznaczyła re- 
ierentów į koreferentów poszczególnych 
działów kodeksu. 


Interpelacje naszych Cząętelników 


Czy nie można odciążyć ul. Piotrkowskiej ? 


Pragnę na lamach „Głosu Robotniczego”, 
umieścić parę uwag pod adresem Dyrekcii 
Tramwajów, kóre ło uwagi codzień, a ściśle 
mówiąc, kilka razy dziennie nasuwają sie 
mieszkańcom ulic równoległych do Piotrkow- 
skiej. 

Mieszkam na ulicy Kilińskiego, codzień do 
pracy powinnam jeździć tramwujem Nr. 5. 
Dwudziesto-minutowe codzienne czekanie na 
5 kończy się zwykle tym, że tramwaj jest tak 
przeładowany, że o wejściu do niego nie ma 
mowy. Wędruję wobec tego na Piotrkowska, 
gdzie wprawdzie otrzymuję połączenie szyb- 
kie, ale 'za to jazda odbywa się w żółwim 
tempie z powodu stałego zakorkowania prze- 
ciążonych linii. Poza tym gromadzenie się lu- 
dzi na przystankach niepotrzebnie tamuje 
ruch na chodnikach. To samo dzieje się nī 
wszystkich równoległych do Piotrkowskiej, 
po których przebiegają linie tramwajowe. 

Wydaje się, że bylo by rzeczą bardzo god- 


nq pożądania, aby wysiłki Dyrekcji Tramwa- 


jów poszły w kierunku odciążenia ulicy 
Piotrkowskiej, co równoznaczne będzie z da- 
niem możności ludziom pracy korzystania z 
częstej regularnej komunikacji na liniach o 
słabym  nasiieniu. Odgrywać iu powinien 
także rolę fakt, że Łódź, miasło półmiliono- 
we nie powinno łatwym sposobem centralizo- 
wać życia na głównej ulicy miasta, ale po- 
winno dążyć i kłaść nacisk na nadanie cha- 
rakteru wielkomiejskiego także bocznym ar- 
teriom. Zdajemy sobie sprawę werawdzie z 
faktu niedosłaecznej ilości wagonów tram: 
wajowych, która jest przeszkodą niewątpli- 
wie poważną. Ale część ich wycofana z Piotr- 
kowskiej wyrówna z pewnością braki na 
bocznych ulicach. 

Znając dobrą wolę jaka cechuje Łódzka 
Dyrekcję Tramwajów nie wątpię, że sprawa 
ta, która jest bolączka tysięcy łodzian be- 
dzie z czasem pomyślnie rozwiązara, 

lam Wieczorek 
Ul Abramowskiego 41 


mie i przypieczętowana akcią wysiedlae 
nia Niemców ji osiedlania ludności pol- 
skiej, > 11. 

Sprawa ta jest w ogóle- poza WSZEIKA, 
dyskusją, zwłaszcza, że przynależność 
Ziem Odzyskanych do Polski jest funda- 
mentem pokoju w Europie. 


ódz bez armii 


wę formy, Od p. Mikołajczyka poczet 
sie odsuwać ludzie do ostatka niemal 
wierni, nie pozbawieni jednak osobiście 
uczciwości, dobrej woli i politycznego ra. 
zumu. 

Znalazło to m. in: wyraz w fakcie za+ 
łożenia przez opozycjonistów nowego 
tygodnika chłopskiego, w którym nie bra- 
kło poważnej i rozsądnej krytyki miko- 
łajczykowskich koncepcii į poczynań, Nie 
mogło to, oczywiście, przypaść do sma- 
ku dyktatorskim gustom pana prezesa, 
Nie namyślając się długo, zawiesił w pra- 
wach członkowskich wydawców i współ- 
pracowników wydawnictwa, gdy zaś to 


nie pomogło, zwołał swój NKW i całą 
grupę opozycjonistów, z b. ministrem 


Wyceciiem na czele, usunął ze stronnic- 
twa. O ile wiemy, te represje p. Mikołaj. 
czyka nie spowodowały ani samobójstw, 
ani innych aktów desperacji wśród usti- 
niętych. Przeciwnie, powiedzieli oni pa- 
nu prezesowi: „Addio“ założyli 
własne stronnictwo pod nazwą „PSLe 
Lewica“. , 

W danym razie może być raczej mo- 
wa o samobójstwie politycznym p. Miko- 
łajczyka. Usunięci ostatnio działacze ma- 
ją pewne wpływy w różnych okolicach 
kraju i — rzecz jasna — potrafią wyzys- 
kać swój autorytzt na korzyść nowego 
stronnictwa. I bez tego zresztą, samo- 
czynny rozkład PSL-u przybiera na sile. 
Tylko. że teraz opuszczają stronni 0 
już nie pojedyńczy -działacze lokalni i nie 
oddolne grupy terenowe, lecz zrywają z 
p. Mikołajczykiem, przechodząc zwykle 
do Stronnictwa Ludowego. całe zarządy 
powiatowe, a nawet wojewódzkie, jak 
to sia zdarzyło ostatnio w białostockim. 

Wokół p. Mikołajczyka pozostała je- 
dynie świta osobista, wśród której zresz- 
tą szerzą się nastroje wzajemnych podej- 
rzeń j nieufności. Dwudziestokilkuosobo- 
wy klub poselski PSL-u zmniejszył 
wydatnie na skutek powstania PSL-Le- 
wicy, która liczy w swych szeregach kil- 
ku posłów sejmowych. Niedaleka jest za- 
pewne chwila, gdy p. Mikołajczyk, wo- 
bec narastających fermentów wśród resz- 
tek PSL-u, pozostanie — sam na sam z p. 
Chorążyną, która dartemnia stara sie u- 
trzymać w dłoni tak dumny ongi sztandar 
peeselowski. Kto wie zresztą, jak długo 
trwać będzie ten polityczny duet. Kto 
wie, czy nie nadejdzie dzień, gdy p; Mi- 
kołajczyk j w swaj wiernej partnerce 
wykryje jakieś ziarno herezji a w nasien- 
stwie usunie ją ze stronnictwa, którego 
luż — nie będzie: 

Sprawy — jak się zdaje — dobiczaja 
końca. Występy „primadonny jednego 
szzonu', niezbyt fortunne w swym n»rze- 
biegu. kończą się generalną klapą. P. Sta- 

nistaw Mikołajczyk okaże się wodzem 
bez armil, a jego dawne stronnictwo — 
nicością polityczna. Bo polityka ma swe 
żelazne prawa, nieuniknione powiązania 
przyczyn į skutków. Nie moża liczyć na 
sukcesy polityk, operujący elementami 
wąsko-partyjnego egoizmu, fanatycznego 
zaślepienia,- ideologicznej obłudy j tak- 
tycznego nonsensu. Droga do triumfn w 
państwie Demokracii nie wiedzie w żad- 
nym razie poprzez wysiadywanie w ani- 
basadorskich _ przedpokojach, poprzez 
wiszanie Się przymierzem-z antvnarodo= 
wymi į zbrodniczymi siłami reakcji, DO- 
przez manowce zaślepionej, bezsensow- 
nej negacji. 

Kio taką drogr wybiera, musi sie w 
| końcn — iak p. Mikołajczyk — ocknać 
"tl rozbitego koryta*. Rozbicie jest n'e- 
odwołalne i nia ma sposobów. by dało się 
ie skleić, zwiazać i naprawić. Historia 
polityczna różnych narodów zna wielu ta- 
kich „wodzów bez armii. B. premier rza- 
du londyńskiego nie potrafił wyciąznać 
odpowiednich wniosków z błędów i- do- 


Sje 


świadczeń niefortunnego wodzostwa in- 
nych. - Ponosi dziś tego konszkwencje i 


pokutuje dotkliwie, patrząc 
swych planów i nadziei. 
się Inaczej. 


ją na zgon 
Nie mogło stać 
a Stało się — Słusznie. 


Bolesław Dudziński, 
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ROBOTNICLZY 


Nr. 34 


„Nowy kurs“ polityki U.S.A. 


(List z Moskwy) 


śródziemnomorskim, bo w przeciwnym | stów, poniewąż we wszystkich krajach 
razie naruszona zostanie równowaga Sił! bałkańskich, z wyjątkiem Grecji, nowe; 


Moskwa, w marcu. 

Prasa moskiewska poświęca wiele u- 
wagi ostrej walce politycznej, toczącej 
się w Stanach Zjednoczonych wokół orę- 
dzia prezydenta Trumana. Zamieszcza- 
jąc szczegółowa sprawozdania z debat w 
komisjach zagranicznych |Izb Reprezen- 
tantów i Senatu, gazety radzieckie pod- 
kreślają wzrastającą opozycję przeciwko 
głoszonemu przez Trumana „nowemu 
kursowi* amerykańskiej polityki. - 


ZAWIEDZIONE NADZIEJE 


Jak oświadczył mi jeden z moich mos- 
kiewskich przyjaciół, który uważnie śle- 
dzi rozwój polityki Stanów Zjednoczo- 
mych, już w obecnej fazie dyskusji nad 
orędziem Trumana, można skonstatować, 
że nie sprawdziły Się nadzieje inicjato- 
rów „nowęgo kursu". Przypuszczali oni, 
że uda im się przeprowadzić ich projekty 
w Senacie į Izbie Reprezentantów z całą 
pompą, w uroczysty sposób, w formie ja- 
dnomyślnej, „dwupartyjnei* polityki, Na- 
dzieje te nie ziściły się. Tym niemniej — 
imperialistyczne koła Stanów Zjednoczo- 
nych dążą uparcie do pełnago urzeczy- 
wistnieria przyjętego przez nich progra- 
mu działania, szczególmie we wschodniej 
części basenu śródziemnomorskiego. 


ISTOTNE CELE „NOWEGO KURSU* 


W związku z tym warto przypomnieć 
© pewnych faktach, charaktaryzujących 
przygotowania, rozwój i cele śródziem- 
momorskiej „akcji“ Stanôw Zjednoczo» 
mych. W ciągu roku 1946 dwa razy — 
w. kwietniu į we wrześniu — odwiedziły 
wielkie eskadry amerykańskiej floty wo- 
jennej greckie i tureckie wody. W tym 
czasie prasa amerykańska starała się za 
wszelka cenę podkreślić, że wizyta ta w 
niczym nie narusza interesów Wielkiej 
Brytanii. Gazety dowodziły, że wysła- 
nie okrętów do portów greckich i turec- 
kich stanowi jedynie dzmonstrację przy- 
Jaznych uczuć amerykańskiej demokracji 
„wobec dwóch małych państw", bedą- 
cych członkami organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Ale koła admiralicji bry- 
tyjskiej były niemile dotknięte niezwyk- 
łym hałasem, jaki towarzyszył pobytowi 
w Stambule pancernika „Missouri* i in. 
nych okrętów amerykańskiej floty. „Wi- 
zyta amerykańskiej eskadry w Turcji — 
donosiła w owym czasie agencja Reutera 
— wykracza daleko poza ramy zwykłej 
wizyty grzecznościowej". 

Niejedną gorzką pigułkę musiały przeł- 
knąć wówczas nie tylko morskie, ale tak- 
Że i polityczne koła Wielkiej Brytanii. 
Z tureckiej strony bowiem złożono o- 
świadczenie, które bynajmnisj nie za- 


dejmując amerykańskich gości, prezydent 
Turcji oświadczył wprost: „lm bliżej 
Turcji znajduje się amerykańska flota, 
tym lepiej dla nas“. Korzystając z pobys 
tu Amerykanów w Tureji, rząd turecki 
wyraził chęć otrzymania od Stanów Zje- 
dnoczonych wielkiej pożyczki poza uprze- 
dnio przyznanymi kredytami. Rząd tu- 
recki określił wysokość pożyczki na 100 
milionów dolarów. Uwzględniając fakt, 
że londyńscy wierzyciele Turcji dażyli 
zawsze do rozciągnięcia kontroli nad ope- 
racjami kredytowymi Turcji z innymi 
krajami, dziennik amerykański „New 
York Times“ oświadczył dla ich uspoko- 
jenia, że w Waszyngtonie uznano podo- 
bno taką wysokość pożyczki za nadmier- 
ną'. 

W rzeczywistości jednak odpowiednie 
koła amerykańskie nie tylko nie uznały 
tej cyfry za nadmierną, ale — jak widać 
z ostatniego orędzia Trumana do Kongre- 
su — Stany Ziednoczone ofiarują Turcji 
150 milionów dolarów, tzn, powiększyły 
o 50 procent sumę. o jaką prosiła Turcja 
w czasie wizyty amerykańskich okrętów 
w portach tureckich i greckich. 

W związku z tym zasługuje na uwa- 
zę seria artykułów Waltera Lipmana na 
temat  śródziemnomorskiej polityki Šta- 
nów Zjednoczonych. Koncepcja Lippma- 
na polegała na tym, by uczynić z Anglii 
satelite Stanów Zjednoczonych w base- 
nie morza Śródziemnego. Dowodził on, 
że wskutek osłabienia Francji i Włoch, 
pozycja Anglii na morzu Śródziemnym 
stała się trudna do utrzymania. „Na 
brzegach morza Śródziemnego — pisał 
Lippman — posiada Anglia tylko niepew- 
ne sojusze z Franco, monarchistami grec- 
kimi į włoskimi oraz nacjonalistami arab- 
skimi*, Z tego wyciąga Lippman nastę- 
pujący wniosek: „Stany Zjednoczone po- 
winny natychmiast stać się państwem 


ma tym terenie". Któż może naruszyć 
równowagę Sił? Lippman odpowiada; 
„Związek Radziecki, ponieważ stara Się 
on usadowić nad motzem Śródziemnym. 


STRASZAK „SOWIECKI“ 


Legenda 49. „śródziemnomorskich pla- 
nach'* Związku Radzieckiego posłużyła 
Lippmanowj jedynie dla usprawiedliwie- 
nia imperialistycznych zamierzeń Stanów 
Zjednoczonych. Do straszaka rzekomego 
„sowieckiego niebezpizczeństwa'* ucieka- 
ją się wszyscy imperialiści, gdy tylko 8a- 
mi przygotowują się do naruszenia status 
quo. Jeszcze lord Beaconsfield powiadał, 
że we wschodniej części morza Śródziem- 
nego leżą ważne klucze światowej poli- 
tyki. Ku tym kluczom wyciagają dziś 
Stany Zjednoczone swe ręce. Przystępi- 
ją one w basenie morza Śródziemnego do 
realizacji obszernego programu, obliczo- 
mego na określone przegrupowanie sił. 
Dlatego właśnie wypowiedział się Lipp- 
man za znacznym powiększeniem amery- 
kańskiej floty śródziemnomorskiej. Uwa- 
ża on również, że Stany Zjednoczone po- 
winny nabyć na Stałe bazy we wschod- 
niej części morza Śródziemnego, 


CO OZNACZA „POMOC“ DLA TURCJI 

4 I GRECJI? 

Obecne plany „pomocy“ Stanów Zjed- 
noczonych dla Grecji į Turcji maja prze- 
de wszystkim na celu zdobyć Stałe pozy- 
cje i umocnić swoje wpływy we wschod- 
niej części morza Śródziemnego. 
Pozycie te potrzebne są Stanom Zjedno- 
czonym dla 1rzeczywistnienia dalszych 
planów ekspansji na Bliskim i Średnim 
Wschodzie. Wschodnia część basenu 
śródziemnomorskiego przyciąga szcze- 
gólną uwagę amerykańskich military- 


demokratyczne rządy zapuściły głębokie 
korzenie. Stany Zjednoczone usiłują usta- 
nowić kontrolą nad Grecją i Turcją 4 t- 
dzielają szerokiego poparcia faszystow- 
sko-monarchistycznemu rządowi greckie- 
mu oraz reakcyjnym władcom Turcji. 
chcąc w ten sposób stworzyć przeciw- 
wagę dla rosnącego wpływu demokra- 
tycznych sił na Bałkanach. Oczywiście 
— imparialistyczne koła Stanów Zjedno- 
czonych przeceniają swoje siły i możli- 
wości i nie doceniają znaczema tych po- 
ważnych zmian, jakie już zaszły w życiu 
narodów Europy, dzięki powstaniu no- 
wych, demokratycznych ustrojów i po- 
wszechnemu wzrostowi Sił demokratycz- 


nych. 
OPINIA DEMOKRATYCZNA 
POTĘPIA „NOWY KURS* 


Śródziemnomorska polityka Stanów. 
Zjednoczonych — to przeda wszystkim 
polityka, nastawiona na wyparcie Wiel- 
kiej Brytanij z basenu morza Śródziem- 
nego. Musi ona więc doprowadzić do za- 
ostrzenia przeciwieństw pomiędzy Anglią 
a Stanami Zjednoczonymi, 

Jest zupełnie jasne, że podobna poli- 
tyka nie ma nic wspólnego z zadaniami 
współpracy wielkich państw w dziele po. 
wojennej organizacji świata. Prowadzi 
ona do poderwania podstawowych zasad 
ONZ i usiłuje utwierdzić metody „dyplo= 
macji dolarowej* i panowanis „Polityki 
siły* w stosunkach międzynarodowych. 
Narody potepiają tę politykę. Potępia ja 
również i naród amerykański, który chce, 
żeby Stany Zjednoczone trzymały się za- 
sad demokratycznej, międzynarodowej 
współpracy; zasad, © które walczył 
wielki prezydent Rooszvelt. 


K. BIERNACKI 
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Handel zagraniczny Polski 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
dane o handlu zagranicznym Polski za 
lata 1945 i 1946, Dans te wskazują na 
zmiany, jakie zaszły w naszym handlu 
zagranicznym w porównaniu Ze stosun- 
kami przedwojennymi oraz na zwięk- 
szenie obrotów handlowych w 1946 roku 
w stosunku do 1945 r. Dane ogranicza- 
ja się wyłącznie do obrotów w ramach 
umów handlowych i dostaw Ppozaumow= 
nych i nie obejmują m. in. dostaw UNR- 
RA. W 1946 r, przywieziono do Polski 


chwyciły „władczyni mórz“ — Anglii. Po- towarów za 138.845.000 dolarów, podczas 


Nowości 


JAN DEMBOWSKI — NAUKA RADZIECKA, 
str. 238, cena zł. 4000— (W wyczerpujących 
i barwnych szkicach informuje prof. Jan Dem 
bowski czytelnika polskiego o życiu kuliural. 
nym Związku Radzieckiego. Każdq z opisy= 
wanych instytucji zwiedził prof. Dembowski 
osobiście, a powszechnie znane i szonowane 
nazwisko autora jest gwarancją obiektywi:mu 
jego sądów. Książka bogato ilustrowanaj. 

IRENA _MERŻAN — MOJA PRACA W DO. 
MU DZIECKĄ, str. 96, cena zł. 150—. (Proca 
ła winna dotrzeć do wszystkich tych, którzy 
interesują się stronq wychowawczą dziecko. 
Nauczyciel, czy wychowawca w zakładzie 
zamkniętym z pożytkiem dla siebie wykorzysta 
wyniki badań i spostrzeżeń oraz wnioski prak 
łyczne autorki, Irena Merżan wyszkolona przez 
nieocenionego znawcę duszy dziecięcej, d-ra 
Korczaka, wnosi do swej pracy niezwykłą 
ESE i świeżość pedagogicznego spojrze 

a. 

Książką poprzedza żywy i treściwy wstęp 
pióra Ireny Chmieleńskiej), 

JAN DYLIK — GEOGRAFIA ZIEM ODZY. 
SKANYCH, str. 308, cena zł. 700.—. (9 osob- 
nych mapek, 103 ilustracja. Oprawa sztywna. 
Zarys Geografii Ziem Odzyskanych storanniś 
i celowo wypełnia lukę, jaką stanowił dotych 
czasowy brak publikacji, obejmującej całość 
tarz geograficzno-gospodarczych Ziem 
Odzyskanych. Podkreślić nalsży niezwykłą 
dbałość o szatę zewnętrzną książki: wydana 
na dobrym papierze, w kolorowej okładce, 
bogato ilustrowana, zaopatrzona jest w tecz. 
kę, której ułożone są osobne mapki, 

Ta nowa pozycja w katalogu „Książki” 
godna jest specjalnego wyróżnienia), 
soja TJ — CZARNE ZŁOTO, 

— zł. 

PO KONFERENCJI POCZDAMSKIEJ, str. 60, 
cena żł. 60.— (Praca zawiera omówienie pod. 
stawowych dokumentów, oświeflających z 
punktu widzenia międzynarodowego zagad- 
nienis naszych granie zachodnich. Próby afa. 
ku no postanowienia poczdamskie odpierają 


„Książki 


cena |: 


EE 


przedstawiciele demokracji na terenie między 
narodowym. Głosy nojwybitniejszych mężów 
stanu przytaczane są w redakcji dosłownej). 

CHARSZEWSKA ZOFIA — FRANEK, JEGO 
PIES ; SPÓŁKA, str. 100, cena zł, 100.—, (W 
przedwojennycn „Płomykach” czesto można 
było spotkać się z nazwiskiem  Zofil Char= 
szewskiej. Powieść „Franek, jego pies i spół- 
ka” została napisana przed wojną, Jest to 
historia oparta na autentycznym materiale i 
bardzo dobrze wprowadzająca dzieci w 
świat zagadnień społecznych w okresie przed 
wojennym. Pisana żywo i wzruszająco, dos- 
konale nadaje się do czytanek szkalnych). 

BRONIEWSKI WŁADYSŁAW — KOMUNA 
PARYSKA, str. 32, cena zł. 100—. Dwubarwne 
ilustracje Władysława Daszewskiego. 

|Posmat Broniewskiego, skonfiskowany 
przez cenzurę sanacyjną, ukazuje się obecnie 
w swym pierwotnym kształcie. Wspaniała pla. 
styka zwięzłych opisów oraz bojowy rytm 
wiersza tworzą doskonały materiał dla świst- 
lic robotniczych jako materiał do deklamacji, 
względnie inscenizacji. 

Poemat Broniewskiego uzupełniają przypisy 
historyczne (kalendarz komuny paryskiej). 

REJ MIKOŁAJ — WYBÓR PISM, str, 144, 
cena zł. 100— (tom I Biblioteki pisarzy pol- 
skich i obcych). 

(Wybór zawiera: „Krótką rozprawa między 
panem wójtem i plebanem”, „Zwierzyniec ' 


o ay z „Żywota człowieka poczciwego”, 
satyry i fraszki, Opracował, wstępem i objaś- 
nieniami zaopatrzył Stefan Adamczewski, 


Książka stanowi cenną pozycję w lekturze 
szkolnej). 

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH UKAŻĄ SIĘ 
W SPRZEDĄŻY: 

Keller — Narodziny życia, zł. 70— 
Żurakowska Zofia—jJutro niedziela, zł, 70— 
Kasprowicz Jan — Wybór poezii, str. 150, 
200— 


zł. 


Tadeusz — Pocisk i liro, sir. 7 


gdy przywóz w 1945 r. wynosił zaledwie 
84.142,000 dolarów. Stanowi to 64 pro- 
cant przeciętnej z lat 1936—1988 rocznej 
wartości obrotów w imporcie. 

Wywóz w 1946 r. osiągnął 188.059.000 
dolarów (w 1945 r, — 37.760.000), co wy- 
nosj 57 procent przeciętnej rocznej war- 
tości eksportu z lat 1936—1988, 

Przy rozpatrywaniu wartości należy 
uwzględnić zmianę cen. jaka zaszła w o0- 
kresie między 1988 a 1946 r. Jednak na- 
wet i w tej relacji osiagnięcia naszego 
handlu zagranicznego w pierwszym roku 
powojennym są Poważne. 

Jeżeli chodzi o poszczególne kraje, to 
najwięcej obrotów mieliśmy z ZSRR — 
w 1945 r. stanowiły one 91 Procent, w 
1946 — 70 procent w przywozie oraz — 
odpowiednio — 93 procent ij 50 procent 
w wywozie. 

Następnie idzie Szwecja — przywóz 
w 1945 r. — 6 procent, w 1946 r, — 14 
procent; wywóz 5 i 18 procent. Dalsze 
misjsca zajmują: Dania, Radziecką Stre- 
fa Okupacyjna, Francja, Czechosłowacja, 
Szwajcaria, Norwegia. 

Wkraczamy na droge normalizacji na- 
szego handlu zagranicznego. Z ważniej- 
szych towarów — w przywozie pierwsze 
miejsca zajmują: ruda, zboże, nafta i ben- 
zyna, nawozy Sztuczne, surowce włókiżn- 


nicze, samochody, celtloza oraz konie i 
bydło rogate; w wywozie — wegiel, çe- 
ment, Żelazo, stal i wyroby z nich oraz 
wyroby bawełniane. Węgla wywozimy 
teraz więcej niż przed wojną, co wobec 
dobrej koniunktury na rynkach świato- 
wych — jest bardzo korzystne. Dzięki 
eksportowi węgla możemy zaspokoić na- 
sze potrzeby w zakresie importu surów- 
ców i maszyn. Nie możemy sobie jesz. 
cze pozwolić ną wywóz artykułów rolni- 
czych oraz drzewą — były to dawniej 
zasadnicze pozycje naszego eksportu. 
Czynimy natomiast próby wywozu róż- 
nych wyrobów przemysłowych i to ta- 
kich, które przed wojną często importo 
waliśmy. Na przykład wywozimy już © 
becnie niektóre maszyny włókiennicze, 
wodomierze, kryształy, dywany itp. 
Przedwojenny nasz eksport był czesto de- 
ficytowy, Szczególnie w dziedzinie pro- 
duktów rolnych (premie zbożowe) — cho. 
dziło bowiem wtedy o wyrównanie bi- 
lansu płatniczego. 

Obecnie Państwo dąży do zwiększe- 
nia przywozu, gdyż — wobec naszych 
wielkich potrzeb na skutek zniszczeń 
wojennych — kredyty czy to w formie 
towarów, czy kapitałów, Są dła nas ko 
rzySstne. 


WU UT MOMMH UMM 


Szwajcaria zadowolona 
z polskiego węgla 


W ramach polsko-szwajcarskiej umo- 
wy handlowej, Polska dostarczyła do te- 
go kraju od marca ub. roku do 21 stycz- 
nia 1947 r. ogółem 257.969 ton węgla, 

Raport Związkowego Departamentu 
Gospodarczego, Oddział Siły i Ciepła, do- 
tyczący polskich dostaw węglowych, 
stwierdza m. in., ża dotychczasowe wy- 
niki importu węgla przekroczyły najśmiel 


sze oczekiwania. Pod względem jakości 
węgiel polski okazał się doskonały, jest 
to najlepszy węgiel kamienny dostarcza- 
ny obecnie Szwajcari, w zupełności od- 
powiadający wysokim wymaganiom 
szwajcarskim. Miarodajne czynniki szwaj- 
carskie wyraziły słowa pełne uznania dla 
polskich dostaw węglowych. 


Przejazdem przez Łódź. TYLKO KILKA DNI! 


W niedzielę dnia 6 kwietnia 

o godzinie 16.30 i 19.30 
poniedziałek 
o godzinie 16.30 i 19.30 
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Droga służbowa — 
— długa droga 


z wielu krętych dróg i dróżek, po kió- 
> leniwo suną urzędowe poczynania, naj- 
dłuższą niewątpliwie jest droga służbowa. 
Szdry człowiek, który miał nieszczęście cho- 
R raz na tę drogę wkroczyć, po dobrnię- 
tła da celu, co się na ogół rzadkd zdarza, 
fad by na przyszłość uniknąć tej najbardziej 
(długiej z długich dróg — 1 jeśli może, to fak- 
Jycznie unika jej. < 

rzej jest, jeśli ten szary człowiek pracu. 
łe w urzędzie, składającym się z nieczułych 
ściary tworzących najbardziej zawiły labirynt 
drogi służbowej, po którsj dzień w dzień 
drepczą cierpliwie nogi urzędnika. Tu się już 
mic nie da uniknąć. 

„Dajmy na to, że pracuję w jednym ze 
Zjednoczeń, znajdujących się w łodzi przy 
ui. Piotrkowskiej. | dajmy na to, ża pewnego 
dnia otrzymuję telefon, że w fabryce przy- 
zbiegu ulic Gdańskiej i Andrzeja zaszło po 
ważne zdarzenie, gdzie konieczną jest moja 
natychmiastowa interwencja. 

Wiecie wtedy, co się dzieje? 

Wtedy idę najpierw do kierownika mego 
wydziału i powiadam: „Obywatelu kierowni- 
ku, muszę natychmiast., (tu wyłuszczam mu 
parody mego natychmiastowego musu), Ob. 
ierownik odpowiada — „Dobrze — idźcie 
do dyrektora technicznego z „Delegacją służ- 
bowa", on wam podpisze *. Dyrektor technicz 
ny kładzie swój podpis na „Delegacji Służ- 
bowęj” („Podróż * z ul. Piotrkowskiej na An- 
drzeja i.. posyła mnie do szefa biura. Ten 
kładzie swój podpis: Kolekcji autografów o 
mało co nie wzbogaca podpis dyrektora na- 
czelnego, który jednak po dłuższej chwili na- 
mysłu wadzie na bok już umaczaną w atra- 
mencis obsadkę i powiada: „Obywatel po- 
stępuje drogą niesłużbową. Zaczyna się — 
proszę to sobie zapamiętać — od Biura Po- 
dawczego, które daje swój stempel Potem 
podpisze ja”. Pracuję niedawno w tej insty- 
tucji i nie wiem, gdzie właściwie znajduje się 
to Biuro Podawcze. Pyłam tu i tam — nie 
wiedzą. Pytam wożnego — ten odpowiada: 
„Biuro Podawcze — to ja”. Wyjmuje z kie- 
szeni stempel i dokonuje ceremoniału odbi- 
cia czworokqtnej pięczęci. Z pieczątką pędzę 
g powrotem na drugie piętro do dyr. nacze|- 
nego po podpis. Bo sprawa jest diabelnis pil. 
na. Tu dowiadują się, że dyrektor przed chwi 
lą wyjechał na ważna konferencją... Jeśli w 
tej instytucji pracuję od niedawna f nerwy 
mam zdrowe, rozpacz moja nie ma granic, 
lacz pó kilkunostu dniach przebywania w 
sanktuarium Biurokracego, nie potrafią się [uż 
przejmować takimi drobiazgami i jak automat 
kroczę miarowo po drodze służbowej bez ce- 
lu, 

Ponieważ jednak w tym Zjednoczeniu w 
ogóle nie pracują, zachowałem niajaką las- 
ność umysłu i pytam się: „Czy by nie było 
wskazanym, by np. wyłącznie woźnemu tego 
Zjednoczenia powierzyć stempel i funkcję 
Biura Podawczego? Niewątpliwie ułatwiło by 
to w znacznej mierze pracę i skróciło mar= 
szrutę drogi służbowej”. 

PS, W związku z pow, falietonem Redakcja 
„Głosu Robotniczego” wyznacza nagrodę dla 
tych, kiórzy odgadną, o jakim Zjednoczeniu 
Jest w felietonie mowa, (Dz) 


‘Zwiazku 


Przed świętami na rynku łódzkim 


Na rynkach łódzkich i na wystawach 
okien sklepowych widzimy oznak; wios- 
ny i nadchodzęcych świąt Wielkiej No- 
cy. Olbrzymie połciz wieprzowiny zdo- 
bią wystawy rzeźniczych sklepów. z wo- 
łowiną i cielęciną jest trochę gorzej, jed- 
nak i te rodzaje mięsa są do nabycia — 
i co ważniejsze — po normalnych cenach, 
Znaczne dostawy mięsa wieprzowego i... 
akcja kontroli cen, podięta wspólnym Wy- 
siłkiem Delegatury Komisji Specjalnej, 
Związków Zawodowych ; Ochrony Skar- 
bowej, dokonała swego. -Miesa w skle- 
pach jest tak duży zapas, że w tygodniu 
przedświątzcznym skasowane być mogły 
dni bezmięsne z trzech do jednego dnia. 

Natomiast gorzej wygląda sprawa z 
pszenną mąką, której, co prawda, jest pod 
dostatkiem i to z 50-procentowego niele- 
zalnego przemiału, tym niemniej jednak 
jest ona sporo droższa niż np. dwa tygo- 
dnie temu — są tacy, którzy płacą po 110 
zł, za kilo jasnej, pszennej maki i tacy, 
którzy mimo zakazu tę mąkę po wygó* 
rowanych cenach sprzedaja» Lepiej mą- 
kę kupować w sklepach spółdzielczych -— 
dostatecznie jnż zaopatrzonych. Równie 
niewyraźnie przedstawia się czna masla, 
którego faktycznie jest brak na łódzkim 


rynka a gdy już jest — to w cenie od 
580 do 600 zł. za kilogram. 

Ale najbardziej skoczyły sztucznie Śru. 
bowane ceny na drób. Nic więc dziwna- 
go, że handlarze na Wodnym Rynku sprze 
dają niewiele. Każdy wobec drożyzny 
drobiu woli nabyć na Święta spory kawa- 
łek dużo tafiszej wieprzowiny. W chwili 
obecnej między amatorami drobiu į jago 
handlarzami zapanował moment „przes 
trzymania“ — handlarz drobiu nie obni- 
ża jeszcze cen, a kupujacy czeka na ich 
spadek... i chwilowo nie kupuje. Zdaje 
się, że tym razzam kupujący „przetrzyma 
ja" hossę, a spekuluiący na zwyżce cen 
skapitulują przed samymi świętami. 

Staniały i stale tanieja natomiast jaj- 
ka. Dnia l-go bm. mendel jaj na Zielo- 
nym Rynku kosztował 220 zł, a nastep= 
nego dnia cena na jajka spadła do 200 zł. 
za mendel. Już pobizżny rzut oka na ry- 
nek upoważnia nas do twierdzenia, że ar- 
tykułu tego nie braknie na żadnym stole 
świątecznym. Jaj jest dużo | stale ta- 
nieją. 

Mimo, iż nizktóre koła spekulanckie 
— zasobne niewątpliwie w Spore zapasy 
cukru — próbowały nastawić opinię na- 
bywców na Dpodrożenie tego artykułu, cit- 
kier į ćukierki nie zdrożały. Opinia na+ 


bywców w tym wypadku uodporniła SIĘ 
już na kampanię spekulantów i kiedy ku- 
piec — w rzadkich na ogół wypadkach — 
uiny w brak Świadomości kupującego, 
podnosi cznę na słodycze, jest skrzętnie 
omijany przez kupujacych, którzy vaby- 
wają słodycze po cenach niezmienionych 
w innym, uezciwszym sklepie. 

„A teraz kalichloricum, czyli popular- 
nie zwany — kaniklorek.. „Towar“ ten 
doskonale „szedł* w okresie przed Świe- 
tami Wiefkiej Nocy w latach poprzednich. 
W tym roku za późno próbowalibyśmy 
nabyć kalichloricum w składzię aptecz- 
nym chociaż by pod pozorem płukania 
chorego gardła. Usłużny aptekarz da nam 
inny, niemniej skuteczny środek na ból 
gardła, który ma tę jednak zalelę, że nie 
strzela, 

Ogólna ocena rynku łódzkiego w 0-7 
kresie przędświątecznym brzmiała by 
przeto: na rynku jest wszystko, począw- 
szy od olbrzymich zająców z czekolady: 
skończywszy na chrzanie, w wielu wy- 
padkach ceny podniosły się, walkę im je- 
dnak tym razem wypowiedziała spół- 
dzielczość i społeczeństwo, któremu na 
|gs znany jest cennik przedświatzczny i 
które cennik ten przestrzega j do prze- 
strzegania jego zmusza kupców. (Dz) 


Organizacje młodzieżowe zhierają na powodzian 


W dniu 2 bm. ponad trzy tysiąca człon- 


ków organizacji młodzieżowych przepro- | powodzian! 


wadziło „generalny atak*„. na mieszkań- 
ców naszego miasta, 


pomoc dla 
Na ten odzew otwierały się 
drzwi każdego mieszkania i nie było wy- 


sprawę szczególnej wagi 


Tym razem szło ol padku, by członek organizacii młodzieżo- 
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Pracownicy przemysłu dziewiarsko - pończoszniczego 
zorganizowan w samodzielnym związku 


Uchwałą Prezydium Zarządu Głównego ZZ | Zarządu 


przystąpiono do wyboru nowych 


Wł. z dn. 24 marca br. postanowiono stwo. | władz związkowych. Do Zarządu weszli tow. 


rzyć samodzielny Dziewiarsko - Pończoszni- 
czy oddział Związku. - 

Oddział Łódzki Dziewiarsko . Pończoszni- 
czy w dniu 28 morca br. odbył własne walne 
zebranie w świetlicy f-my Kublik, na którym 
dokonano wyboru władz Oddziału Związku. 


Po sprawozdaniu z ogólnej działalności 
Zarządu dotychczasowej Sekcji Dziewiarsko- 
Pończoszniczej, które złożyła tow. posłanka 
Piwowarska oraz po sprawozdaniu Komisji 
Rewizyjnej zebrani w liczbie 135 delegaci 
wyrazili ustępującemu Zarządowi 
pełne uznanie za dotychczasową działalność, 
która jak to stwierdziła Komisja Rewizyjna — 
była bez zarzutu” i z wielką korzyścią dla 
członków Związku. 

Po ożywionej dyskusji, w której wysunięto 
wiele dezyderatów pod adresem przyszłego 


tow. Małecki, Gust, Bernaciak, Piwowarska, 
Przybyłowska, Nowakowski, Woźniak, Pro- 
mińskia, Leśniewicz, Lellński 1 Wojciechow: 
ski, zaś za zastępców: Lange, Zakrzewska | 
Bibel. 

Do Komisji Rewizyjnej powołano: tow. 
tow. Wilmańskiego, Stasiaka i Pietrzaka. Na 
zastępców tów. tow, Jędrzejczaka | Owcrarza. 

Sqd honorowy składa się z towarzyszy: 
Gossa, Kotkowskiego 1 Kublaka. Zastępcami 
sq: tow. tow. Chałaj i Woslak. 


Wolne wnioski odnoszące się do spraw 
socjalnych jak żłobki, wczasy, opieka nad 
matką i dzieckiem itp. na wniosek przewod- 
niczącej tów. Piwowarskiej przekazano do 
przedyskutowania i załatwienia nowemu Za. 
rządowi. Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru i Międzynarodówki, 


OTOMOTO NUUUUUUUUUN LWA LUUULUUUNUUULIULIUULLU LULU LLC 


Czytelnicy, uwaga: 


Rozwiązanie zagadki: „Mimowolny zabójca” 


Zabójcą inżyniera Rawicza było, jax 
ustalił detektyw, słofice. 

Oto w jaki sposób doszedł do tego 
wniosku. Ujrzawszy na biurku rewolwer 
skierowany lufą w Diar zabitego i stwier- 
dziwszy, że jeden nabój był wystrzelony, 
odrzucił przypuszczenie, iż popełniona zo- 
stała zbrodnia. Morderca bowiem, albo 
by zabrał rewolwer, lub też upozoro- 
wałby samobójstwo, wciskając broń w 
dłoń zmarłego lub rzucając obok niego 
na podłozę. 

Oglądając gabinet, zwrócił uwagę na 
szklaną z wodorostami banię napełnioną 

odą, przez którą przebiegały promienie 
słoneczne, padające na biurko. 

Detektywowi nasunęła się myśl, czy 
bania ta nie stała się soczewką. skupia- 
jącą o pewnej godzinie promietlie na fe- 
wolwerze, które rozgrzawszy proch w 
naboju spowodowały następnie wystrzał. 

Po przeprowadzeniu szeregu obliczeń, 
studiowaniu kata pod jakim padają na 
biurko promienie o różnych porach dnia, 
ustalił, że jeśli hipoteza jego jest słuszna, 
rozgrzanie naboju i wysStrzał muszą na- 
stąpić o godz. 12 min. 42 į 86 sekund. 

Tak się też stało, 

Za trafne odpowiedzi otrzymali drogą 
losowania, jako nagrodę poemat Adama 
Mickiewicza „Grażyna*: 

ob. Maliszewski Lech Andrzej, Łódź, 
ul. Wyspiańskiego 19b; 

ob. Felczak Ryszard, Ozorków, ul. Pol- 
na Nr 6; 

ob. Kowalczyk Waldemar, Radomsko, 
Kol. Młodzony, ul. Dobrzyńskiego 24, 

Czytelnikom zamiejśscowym prześlamy 
nagrody pocztą. Ob. Maliszewski zechce 


się zgłosić po odbiór nagrody do sekreta- 
riatu „Głosu Robotniczego“, ul, Piotrkow. 
ska 86, w piątek 4-go bm. w godzinach 


Włamanie 


Państwo Norscy wyjeżdżając na wa- 
kacje powierzyli pieczę nad mieszkaniem 
dozorczyni. i 

W kilka dni po ich wyjeżdzie rankiem 
do mieszkania Państwa Norskich zadzwo- 
nil weglarz. Oczekując dość długo na ot- 
warcie, usłyszał głucha jęki, dolatujące 
przez drzwi 

Zaniepokojony zbiegł na dół — do do- 
zorczyni, lecz jej mieszkanie było zam- 
knięte. 

Zaałarmował przeto lokatorów, któ- 
rzy zatelefonowali do milicji zawiada- 
miając, że u państwa Norskich coś Się 
stało. 

Wkrótce przybył komisarz, kilku po- 
starunkowych, ślusarz i detektyw. 

Gdy otworzono drzwi, znaleziono W 
przedpokoju dozorczynię leżącą na ziemi, 
skrępowaną grubym sznurem i z zakneb- 
lowanymi ustami. Mieszkanie było splą- 
drowatte. 

Po rozwiązaniu i wyjęciu knebla, ko- 
bieta odpowiedziała, że gdy wczesnym 
rankiem omiatała mieszkanie, rozległ Się 
dzwonek. * 

Gdy otworzyła drzwi rzuciło się na 
nią dwóch mężczyzn, którzy obezwładnili 
ją, związali, zakneblówali usta i rozpo- 
częli rabunek. Porozbijawszy szafy ti 
biurko, spakowali rzeczy w walizki, znaj- 


od 10-ej do 18-3j, | 
W numerze dzisizjszym zamieszcza. 
my następującą zagadkę: 


gospodarce. Kobista nie umiała określić 
co padło łupem rabusiów, powiedziała 
tylko, że zabrali dużo garderoby, bielizny, 
Srebra į jakieś papiery, może pieniądze, 
z biurka. 

Detektyw przysłuchiwał się uważnie 
opowiadaniu, nie spuszczając z niej oczu, 
a gdy skoficzyła, nieznacznie wymknął się, 

Otworzywszy angielskim wytrychem 
drzwi od mieszkania dozorczyni, podszedł 
do szafy i zaczął przetrząsać półkę, na 
której ułożona była bielizna. 

Po chwili gwizdnął z zadowoleniem i 
schował jakąś drobną sztuke do kieszeni. 

Następnie odbywszy krótką przechadz- 
kę po strychu, wrócił do mieszkania pañ- 
stwa Norskich j zamieniwszy kilka słów 
z komisarzem, kazał aresztować dozor- 
czynię i jej wspólnika. 

W jaki sposób detektyw wykrył tak 
prędko przestępców ? 

Za trafne odpowiedzi, które należy 
nadsyłać od dnia 8 kwietnia do redakcji 
„Głosu Robotniczego”, ul. Piotrkowska 86 
— przyznane będą droga losowania na- 
grody książkowe. 

Rozwiązanie umieścimy 9-go kwietnia 
w środowym numerze „Głosu Robotni- 
czego”. 

Ponieważ poczta przynosi codziennie 
bardzo wiele odpowiedzi, prosimy Czy- 


dujące się w ściennej szafie i wyszli, za-;telników, biorących udział w konkursie, 


trzaskując drzwi. 


laby dla ułatwienia pracy 


Sekretariatu 


Słowa dozorczyni potwierdził wyglądi „Głosu Robotniczego“ zaznaczali na ko- 


mieszkania, Świadczący © złodziejskiej 


percie: „Rozwiązanie zagadki”, 


wej odęszedł od drzwi z kwitkiem. 

Akcję zbiórki pieniędzy, odzieży į Ży» 
wności po domach kierowali harcerze, a 
pozostałe organizacja młodzieżowe przy- 
szły im w sukurs, przydzielając do tej ak- 
cji swych członków, Plan szeroko za- 
kreślonej zbiórki był już przygotowany 
przez jej inicjatorów — harcerzy — przed 
kilkoma dniami. Miasto zostało podzielo- 
ne na szerzg okręgów j ulic — ani jednej 
nie pomminęły patrole organizacji młodzie- 
żowych. 

Trudno dziś jeszcze podać dokładny 
obraz rezultatu zbiórki, ale wiadomym 
jest radosny fakt, że — by przeliczyć i 
posegrzgować ofiary na powodzian, ze- 
brane w ciągu jednego dnia — potrzeba 
na to kilku dni czasu — społeczeńsiwo 
łódzkie i tym razem zdało w trudnych 
warunkach przedświątecznych swój -€£- 
zamin obywatelski, 

! Organizacja młodzieżowe zebrały w 
ciągu jednego dnia 400 tysięcy złotych. 
Żywność zebrana z trudnością pomiaściła 
się w trzystu kilkudziesiecin kilowyck 
workach, zebrane ubrania załadowały pc 
brzegi dwa, ciężarowe samochody. Oto 
pierwsze, niezupełna jeszcze, meldunki z 
frontu zbiórki organizacji młodzieżowych 
na rzecz powodzian. 

Celem usprawnienia akcji urządzone 
zostały w całym mieścis punkty zborne. 
W kilkunastu szkołach magazynowano re. 
zultaty zbiórki na rzecz powodzian. 

„ W godzinach wieczornych 5 wozów 
ciężarowych przewiozło zebrane ofiary 
do Wojewódzkiej Komendy Chorągwi 
Harcerskiej. 

„Na podkraślenie zasługuje fakt, że 
zbierających ofiary członków organizacji 
młodzieżowych witano wszędzie z otwar- 
tym sercem i pełnymi rakami. 

W drugi dzień Świąt Wielkiej Nocy 
organizacje młodzieżowe przeprowadzą 
zbiórkę uliczna na rzecz ofiar powodzi. 

ierownictwo akcji obejmie ZWM, a po. 
zostałe organizacje młodzieżowe 


at $ wezmą 
w niej czynny udział. (Dz) 
a LJ LJ 
Koło PPR Straży Przemysłowej Przem. 
 aęiemiczego, Żeromskiego 52 zebrało zł. 


Pracownicy umysłowi ŁZPW Państw. Fabry- 
ki Nr. 5 ofiarują zł. 9.750,— AL 
Uchwałą ogólnego zebrania z dn. 1.1V.47 rs 


pracownicy wytwórni PMT ofiarowali na po= 
wodzian zarobek jednodniowy. 


„ Szczepański Tadeusz, Sienkiewicza 3]. wpła 
cit przez P,K.O. zł; 500 i 


a e 


Nowe władze 
Stronnictwa Demokratycznego 


, Nowawybrany Komitet Wojewódzki Słron 
nictwa Demokratycznego w łodzi na pierw- 
szym swym zebraniu konstytucyjnym na pre- 
zesa Str. Dem. w łodzi powołał prof. D-ra 
Wincentego Tomaszawicza. Stanowiska trzech 
viceprezesów objęli: poseł mgr. St. Zagórski, 
ławnik Longin Szymański, red, Kazimierz Czy» 
zowski |(Pioitków). Na sekretarzy powołana: 
starostę mgra Bonieckiego, radnego Ryszarda 
Świątkowskiego i Kazimierza Mertyna, które. 
mu powierzono jednocześnie sprawy gospo» 
darczs Komitetu. Na skarbnika powołano rad, 
nego Wacława Kaczmarka 
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GŁOS 


ROBOTNICZY 


Kto otrzyma karty I kateg 


Ministerstwo Aprowizacji i Handlu po- 
daje do wiadomości, że po dokonanych 
ostatnio zmianach, prawo do kart zaopa- 
trzenią l-ej kategorii przysługuje następu- 
jącym grupom ludności nierolniczej: 

1 Pracownikom cywilnej administracji 
państwowej, zatrudnionym we wszyst- 
kich urzędach państwowych, za wyjąt- 
kiem Milicji Obywatelskiej į służby Bez- 
pieczeństwa Publicznego. 

2) Pracownikom wszelkich instytucji, 
zakładów. ziednoczeń i przedsiębiorstw 
państwowych lub przez Państwo zarzą- 
dzanych, za wyjątkiem: 

a) Państwowej Centrali Handlowej 
t jej oddziałów: 

b) przedsiębiorstw bankowych; 

c) Polskiej Agencji Prasowej; 

d) Polskiego Radia: 

e) niestałych pracowników eksploa- 
tacji lasów; 

f) przedsiębiorstw znajdujących się 
pod zarządem Głównego Urzędu Lik- 
widacyinego: 

g) instytucji į zakładów ubezpieczeń 
społecznych (ZUS, ubezpieczalnie spo- 
łeczne). 

Nalsży dodać, że nie uważa Się za 
państwowe przedsiębiorstw, będcych 
wprawdzie własnością Państwa, ale za- 
rządzanych przez samorząd, spółdziel- 
nie lub osoby prywatne. 

3) Pracownikom samorządu terytorial. 
nego, pracownikom wojewódzkich i po- 
wiatowych rad narodowych, pracowni- 
kom przedsiębiorstw komunalnych, nży- 
teczności publicznej, jak zakłady komuni- 
kacyjna, elektrownie, gazownie, wodo- 
ciągi, kamalizacja, zawodowe straże po- 
Żarne, zakłady oczyszczania miasta itp. 
oraz instytucji samorządu terytorialnzgo, 
ustanowionych do pełnienia czynności w 
zakresie potrzeb społecznych, których za- 
spakajanie przez samorząd terytorialny 
przewidziane jest obowiązującymi prze- 
pisami, jak ośrodki zdrowia, sierocińce, 
szkoły miejskie itp. Natomiast z kart za- 
opatrzenia nie korzystają pracownicy 
gmin wiejskich, Sołtysi i pracownicy | , 
wszelkich przedsiębiorstw i instytucji 
gmin wiejskich oraz pracownicy komu- 
nalnych kas oszczędności. Dodać należy, 
Że pracownikom innych przedsiębiotstw 
samorządu terytorialnego przysługują na- 
dal karty zaopatrzenia, o ile przysłuziwa. 
ły one do dnia 1 marca 1947 roku į o ile 
przysługują one pracownikom tych 
mych gałęzi pracy przedsiębiorstw 
stwowych. 

8a) Uczniom szkół zawodowych stop- 
nia licealnego. 

4) Pracownikom zarządów zalegalizo- 
wanych i zarejestrowanych orzaniiichi 
politycznych, społecznych i zawodowych, 
za wyjątkiem zrzeszeń kupców, rzemieśl- 
ników. przedsiębiorców, właścicieli nie- 
ruchomości oraz wolnych zawodów. 

5) Pracownikom Społacznego Przed- 
sięhiorstwa Budowlanego (tylko do 30. 4. 
1947 r.) oraz pracownikom „centrali, od- 


działów i zakładów graficznych spółdziel- 
Hanumanne 


Dzień w Związkach 
Zawodowych 


Wszyscy referenci Higieny | Bezpieczeń- 
stwa pracy z przemysłu włókienniczego, dzie- 
wiarskiego, pończoszniczego i pasmanteryj- 
nego proszeni są o zgłoszenie się do dnia 15 
bm. po odbiór kart personalnych do Releratu 
Higieny i Bezpieczeństwa Pracy przy Związ- 
kach Zawodowych Włókniarzy, ul. Strzelec- 
ka 2 pokój 204 do tow. Jezierskiego. 

Powyższe dotyczy również firm prywat- 
nych. 


sa- 


pañ- 


ZEBRANIE RAD ZAKŁADOWYCH I DELEGA- 
TÓW. PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO 

Dnia 10 bm. o godzinie 17 w lokalu świet- 
licy centralnej Zw. Zaw. Przemysłu Budowla- 
nego w Łodzi, ul. Nawrot 23 — odbędzie się 
zebranie wszystkich Rad Zakładowych (w 
komplecie i Delegatów zakładów pracy i fab- 
ryk przemysłu budowlanego. Stawiennictwo 
obowiązkowe. 


WALNE ZEBRANIE ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH 
Związek Zawodowy Robotników i Pracow- 
ników Przemysłu Budowlanego, Ceramiczne- 
go i pokrewnych zawodów, Oddział w Łodzi 


zawiadamia, że dnia 13 kwietnia 47 1. w loka- l 


lu kina „Robotnik” ul. Kilińskiego 178 odbę- 
dzie się Walne Zebranie robotników budowla 
nych i pokrewnych zawodów w celu wybo- 
ru Zarządu Oddziału Związku. 

Początek zebrania w pierwszym terminie 
o godzinie 9-ej w drugim terminie o godzinie 
10-ej. W drugim terminie Walne Zebranie od- 
będzie się bez względu na ilość obecnych. 


ni wydawniczych „Czytelnik'. „Książka*, 
„Wiedza“, „Prasa Demokratyczna”  „Wy= 
dawanictwo Ludowe“ oraz „Zryw“ 

6) Sierotom, które straciły oboje ro- 
dziców w walce o wyzwolenie Polski 
spod najazdu hitlerowskiego, 0 ile Uczesz- 
czają do szkół powszechnych i średnich, 
a nie korzystają z opieki Państwa w za- 
kładach zamkniętych. 

1) Wdowom po zmarłych więźniach 
politycznych, po poległych w walce o wy 


zwolenie Polski spod najazdu hitlerow= 
skiego oraz po zmarłych powstańcach 
śląskich, jeśli mają na utrzymaniu wiecej 


niż dwoje dzieci do lat 16, a nie posiada- 
ją źródeł dochodu z przedsiebiorstw han- 
dłowych lnb przemysłowych. 

5) Inwalidom wojskowym i wojennym, 
którzy utracili ponad 45 procent zdolno- 
ści do pracy, o ile nie mają innego źródła 
dochodu poza rentą inwalidzką. 

9) Ociemniałym poza zakładami zam- 
kniętymi į ich przewodnikom. 

10) Wdowom po pracownikach, którzy 


otrzymywali karty kdt. beis a zmarli na 
skutak  nieszcześliwego wypadku przy 
pracy na okres 8 AŻ poczynając od 
następnego miesiącą od daty Śmierci. 

11) Członkom Związku Weteranów 

Walk Rewolucyjnych 1905—1918 oraz 
zrzeszonym w Związku Weteranów Po- 
wstań Śląskich w wieku ponad 60 lat lub 
młodszym; lecz niezdolnym do pracy. 
_ 12) Repatriantom na okres jednzgo 
miesiąca od daty osiedienia Się, a repa- 
triąntom górnikom zza granicy na okres 
pierwszych trzech miesięcy. 

13) Zakonnikom i zakonnicom stale za- 
trudnionym w instytucjach o charakterze 

charytatywnym lub kulturalnym 

14) Żonom osób, pałniąc ych czynną 
służbę wojskową w Wojsku Polskim (do 
1. 5. 1947 r.), natomiast od 1. 5. 1947 roku 
tylko żonom osób, E S zawodo- 
wą służbe wojskową w Ayia Polskim. 

Ponadto do dnia 1. 1947 korzy- 
stają z kart ZNA EAAS 
przedsiębiorstw budowlanych, państwo- 
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Z sadów 


SA-mani przed sądem 


Okręgowy Sad Karny skazał na karę 
śmierci Ottona Rontalera — członka SA. 
Oskarżony od r. 1939 do 1944 brał udział 
w wielu aresztowaniach wśród ludności 
polskiej w Łodzi, 

Miedzy innymi 
Micliała Książkę, 
organizacii, 
zie mierci. 

Świadkowie 


aresztował niejakiego 
członka konspiracyjnej 
który zostat stracony w obo- 
zeznali równieź. że Ron- 
taler bił nawet kobiety i dzieci oraz os- 
karżał przed władzami tych Polaków: 
którzy przed woiną byli wrogo nastawie- 
ni wobec Niemców łódzkich. 


Rozprawie przewodniczył sędzia Diel, 


oskarżał prokurator Bochenek. Również 

na karę Śmierci został skazany Roman 

Sommerfeld — członek. SA, który w po- 

wiecie łaskim brał udział w wysiedle- 
iiach i aresztowaniach. 

Na sze -zególną uwagę zasługuje fakt, 
że Sommerfeld. który przed wojną uwa- 
żał Się za Polaka, skoro tylko ubrał żółty 
mundur SA, zmienił się radykalnie. Kie- 
dy zwracali się do. niego jego przedwo- 
jenni znajomi, z pychą odpowiadał: „Mój 
mimdur nikogo nie zna!" 

F AZ A A. MA WE 


Był niesłychanie gorliwym wyznawcą 
iaszystowsko-hitlerowskiej ideologii i we 
wszystkich antypolskich akcjach brał 0- 
chotniczo udział. 

Sądowi przewodniczył sędzia Kwaś- 
niak, oskarżała prokurator Szwabowa. 

Trzeci z kolei SA-man, który zasiądł 
na ławie oskarżonych, to Alfons Eierku- 
chen. Od roku 1939 do 1948 prowadził on 
warsztat garncarski w Konstantynowie. 
Za najmniejsze przewinienie, a często na- 
wet bez powodu, znęcał się nad robotni- 
kami-Polakami i oddawał ich w ręce żan- 
darmeriji. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Kwaśniaka. skazał Fierkuchena na 6 lat 
więzienia. Oskarżał prokurator Cybulski. 


wych, spółdzielczych i i prywatnych. Rów- 
nież tylko do dnia 1. 5. 1947 r. korzystaja 
z kart zaopatrzenia kart I zdemobilizo- 


wani i urlopow ani bezterminowo oficero:* 
wie, podoficerowie i żołnierze 

Karty rodzinne l-e) kategorij otrzymu. 
ją: ; 
1) Członkowie rodzin osób otrzymują- 
cych karty- I-ej kategorii. 

2) Do dnia 30. 4, 1947 
rodzin osób. pełniących 
wojskową (za wyjatkiem 
przysługuje karta kat, I-zj), 
1. 5. 1947 r. tylko członkom rodzin osób, 
RAS zawodową Służbę wojskową 
w Wojsku Polskim. 

3) Wdowy i sieroty do lat 16 po zmar- 


r. członkowie 
czynną służbę 
żon, którym 
natomiast od 


tych więźniach politycznych. po poleg- 
łych w walce o wyzwolenie Polski oraz 


po powstańcach ślaskich. Pozatem oso- 
by, pozostałe po poległych uczestnikae 
ruchu podziemnego i party Ade oraz 
po ofiarach wrogów demokratycznego u- 
stroju Polski. 

4) Kobiety samotne, majace na utrzy- 
maniu dzieci do lat 16 ofaz dzieci tych 
kobiet do lat 16, o ile zostanie przedło- 
żone Świadectwo ubóstwa lub zaświad- 
czenie o niemożności skierowania do pra- 
cy. 

5) Jeden z niepracujących członków 
rodziny, np. matka, córka lub siostra, jeśli 

w razie Śmierci żony- pracownika pro- 
wadzi mi gospodarstwo domowe i nie ko- 
rzysta z kart zaopatrzenia z innego tytu- 
łu. 

6) Członkowie rodzin funkcjonariuszy 
służby bezpieczeństwa. 

Należy dodać, że karte zaopatrzenia 
można mieć tylko jedną. i ktoś po- 
siada dwa lub więcej tytułów do kórzy- 
stania z karty zaopatrzenia, to bierze się 
pod uwage tytuł najkorzystniejszy dla t- 
prawnionńnego 


Jeże 


CZE 


Dodaikowe pociagi 


w Święta Wielkiejnocy 


Poc. Nr 5406-407 pośpieszny, komuni- 
kacji Łódź-Kal. — Gdynia kursuje z Łó- 
dzi 8, 4, 5, 7, 8 i 9 kwietnia z Łodzi-Kal. 
odiazd 22 m. 30, 


Komunikacja autobusowa P.K.S. 


w dni świGcteczne 


Państwowa Komunikacja Samochodo- 
wa Oddział Nr 8 w Łodzi zawiadamia 
P.T. Publiczność, że w okresie przed- 
świątecznym autobusy P.K.S, kursować 
będą normalnie do dnia 5. 4. br, włącznie, 

W niedzielę wielkanocną autobusy 
kursować nie będą. 

LLU 
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PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI KART NA MLERO 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
iż ważność kart żywnościowych na mleko 
świeże z miesiąca marca dla Dz3 M. (Macie. 
rzyńskie) i ML. (dla chorych) przedłuża się 
do 30 kwietnia rb. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han- 
dlu komunikuje, że w sklepach Miejskiej Sie- 
ci Rozdzielczej będzie wydawano mleko świe 


że w ilości 7 ltr. na karty żywnościowe (Miej- 
skie) z m-ca kwietnia Dz3 M i ML. na odci- 
nek od ł1—14-go 0,5 lir, oraz na karty żyw- 
nościowe M. K.. (Ministerstwo Komunikacji) z 
m-ca kwietnia Dz3 M. na odcinek: 6, 7, 8, 9, 
10, 11, 12, 13, 15, 16, 18; 19; 21; 22 po 0,5. Itr. 


r. Ks 
Wypadkâ i 
KTO MOŻE UDZIELIĆ INFORMACJI? 
31 marca 1947 r. wyszedł z domu i dotych- 
czas nie powrócił 4-o letni St. Kwiecień, zam. 
przy ul. Suwalskiej. 


AMATORKA CUDZEJ GARDEROBY 
Na szkodę Ryszkowskiego Stefana —. He- 
lena Kłuszczyńska, zam. Rynek Bałucki 8 
skradła 2.600 zł., płaszcz damskł i bluzkę. 


ZNÓW KRADZIEŻ 
Nieznani sprawcy skradli 3 metry pod- 
szewki i spodnie 31 marca 1947 r. z tirmy „Re. 
duta”, ul. Targowa 5% 


ULE 


AKRON IKA 


Od poniedziałku, tj. 7.4, br, (włącz- 
nie) ruch normalny na liniach Łódź — 
Warszawa, Łódź — Piotrków, Łódź — 
Tomaszów. 

Na pozostałych liniach komunikacija 
normalna od wtorku $ bm. 
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TRAMWAJE W CZASIE ŚWIĄT WIELKIEJNOCY 

Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- į 
domości, iż w Wielką Sobotę, dnia 5 kwiet- 
nia br. tramwaje miejskie kursować będą do 
godziny 19-ej. Po godzinie 19-ej zaczną zjeż- 
dżać do wozowni w ten sposób, że ostatni 
pociąg zjedzie o godzinie 20,30. 

W pierwszy dzień Świąt Wielkiejnocy tram 
waje miejskie kursować będq| według roz- 
kładu świątecznego. 

Pociągi Łódzkich Waskotorowych Elek- 
trycznych Kolei Dojazdowych w okresie świąt 


Wielkiejnocy kursować będą według rozkia- 
du świątecznego. 


KOMUNIKAT 
Instyłut Naukowy Organizacii i Kierownictwa 
— Oddział w łodzi — zawiadamia. że dnia 
| marca 1947 r. uruchomił w dni powszednie 


kradzieże 
MŁODOCIANY ZŁODZIEJ 


31 marca 1947 r. o godz. 17-ej z ul. Berka 
Joselewicza 6 zbiegł 11-letni Zdzisław Do- 
brzyński zabierając bieliznę ze strychu. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


30 marca 1947 r. o godz. 5 po poł. przy 
ul. I-go Maja 112 — Stanisława Kaźmierczak 
ur. w r. 183] w celu samobójczym poderżnę- 
ła sobie gardło brzyiwą. Po przewiezieniu do 
szpitala na Radogoszczu — zmarła tego sa- 
mego dnia. 


Z powrotem poc. Nr 408-5409, pośpie- 
szny, Gdynia — Łódź-Kal. odchodzi 
Gdyni 4, 5, 7, 8, 9.5; 10 kwietnia rb. do Ło- 
dzi-Kal. przyjazd 7 m. 02. 

Poc. Nr 121, pasażerski, komunikacji 
Warszawa — Kraków przez -Koluszki 
kursuje z Warszawy 4, 5, 7, 8, 9 ; 10 kwie- 
tnia. Warszawa Gł. odjazd 19 m. 20, Ko- 
luszki 22 m. 28, odi, 22 m. Kraków 
przyjazd 8 m. 08. 

Poc. Nr 122, pasażerski, komunikacji 
Kraków — Warszawa Gł. przez Kolusz- 
ki, kursuje z Krakowa 4, 5, 7, 8,9310 
kwietnia. Kraków odjazd 17 m. 35, Ko- 
luszki 3,05 — 3,15, Warszawa Gł przyjazd 


6 m. 08. 
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w godz. od 16 do 19 w lokalu przy ut. Nazu- 
DAT Nr. tal. 


107 m. 6 (II piętro, front) 
131-10 BIBLIOTEKĘ i CZYTELNIĘ. 
Dojazd tramwajami linii 12 i 13, 


GODZINY URZĘDOWANIA W ZARZĄDZIE 
MIEJSKIM W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM 


Niniejszym podaje sie do wiadomości, iż 
w Wielki Piątek urzędowanie we wszystkich 
biurach i zakładach miejskich, w których wa 
runki pracy na to pozwalają, trwać bedzie 


do godziny 13.ej, w Wielką Sobotę zaś do 
godziny 12-ej. 


SPROSTOWANIE OGŁOSZENIA Z DNIA 2. “go 
KWIETNIA 1947 R, W SPRAWIE SPRZEDAŻY 
PAPIEROSÓW NA M-C KWIECIEŃ RB, 


Wydział Aprowizacji ł Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi komunikuje, że w powyż. 
szym ogłoszeniu podano, iż sprzedawane bę- 
dq papierosy „Wolność” i „Bałtyk” w ilości 
po 100 sztuk na odcinki 30 i 31 oraz na kar: 
ty „M. K.”, na odcinki 3 i 4. 

Winno natomiast być: 

na odcinek nr. 30 — 20 sztuk papierosów 


„Wolność” i 80 szt. papierosów „Bałtyk”. 

na odcinek nr. 31 — 20 szt. papierosów 
„Wolność” i 80 szt. „Bałtyk”, 

„M. K.” na odcinek nr. 3 — 20 szt. papie- 
rosów „Wolność” i 80 szt. papierosów „Bal 
tyk”. 

„M, K.” na odcinek nr. 4 — 20 szt. papie. 


rosów „Wolność” i 80 szt. papierosów „Bał 


tyk”. 


